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KURS t WILEŃSKI
N IEZALEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

Podilo > e świfjto „dzieci stolicy"
Dwudziestolecie wymarszu „Batalie nu Warszawskiego" 

do 1-ej Brygady Legionów
d z \ i ^ 2 i >AP :  ~  DziŚ ’lica |Ł * °
taflioiui 'iw u d zics lr ilw ie  w ym arszu  ba

8 * y  L eg jo n ń w " *  °  W - l s * e j BrV

brano R agam '’ 1'o dom pryw atne przy
0  Godz. 9 rano “ aradowych .

ściele garn izonow ym  ®pra’wl'ot>a zosta ła w  ko 
św ięta za  spokój d u M v *k L  UJ' UtuGic i  m M a 
Jtaljonu. y  1 Glyeti żo łn ie rzy  ba

P rsed  kośc io łem  ustawiła ' i 
:r ągw iana 21 W . P  z o r k , ^ / ^  Banja eho 
Zw . -Strzeleckiego i Zvr i » , . , ą ° I az k °TOpanja

.wypełniły sztandar™  T k ^  K " CiÓi
ze -sztandarem Zw L i «inni i ■ komrbatnnłćhT, 

Na . ałjożei sLw iT gJ°n,S.łl,w  lla c zeK  
ny poległych, ń. r ' S ':n\ 'byE A1* in.: rodzi 
P minister W aeiaw  ie.l n'?ra '’ 1 Knśeia lk «Wski, 
w ie1 minister ZrZ w kem . Koc,
jew icz, b. minister \V » ^ Î emi er -Janusz ięd rzc
b.eki. w ó j . T ' t f  *V W,SIń8ki m ia - W m rad  l i  
rZyn,ski o  w i - f m T r , ! ' ! ! ;  Iw ezv«len t m iasta Sta
sławicMfe. w ładz w<>? r sełlału Bogucki, przed  
garn izonu m ei owych  z kom endantem
4« « m  na czele PU P tresw iet-Su ł
staw icie le  różnych ' p re?>denci m iasta, przed

ta ljonu w a rs z -iw s k i c g cf p 11 r f  Cy v  źu,nicrz>' J,a
iiczności ' * ' ■ oraz Humy pub

'^O skoiK*Z0110 i nis/łr < 
n ’ e O głosi t ku , C l e r , ' P o n i o s ł o  kaza
ks- M- uersberger, k tóry  „ T i  kur|i b iskupiej 
poległych  peowiak-n.- ‘ !  ? /  ho,d pam ięci

dzis iejsze j u r o S y s t ^ i W * * -  * oł,ecni na 
jonu w arszaw sk iego P  O Cr" 1 ' o łn il‘ rz<' batal
ni być K (wa - --? szczęśliw i i dum

w™* i a&ącsr *■“ »
ske' °  ka*W 'U  oliecni odśp iew ali Boże coś Po l

P O C H Ó D  D O  B E L W E D E R U .

O godz. 10 z -ifujned kościoła garn izon ow ego 
nfonm iw ał się poehód k tó ry  ruszy! u licam i m ia 
sta do pałacu helw edorskiego.

Na czele kroczyła .kompania rhorągwiuiia 
2l W . pp  z orkiestrą, oraz konipanjc Zw. Słrze 
leckiego i Z w. Rezerwistów poczty szlamia rowę 
a za nie-mi maszerowali czwórkami h. żołnierze
'bataljonu.

W. pierwszych szeregach kroczyli p. minister 
^yndram-Kośeiałltowski. <P- miin. Wacław Jędrze 
iewioz. h. »ni|t. Micdziński. -wicom in. A. ś.ic, 
minister Konrad Libicki i p  AL Tomaszewski.

Gdy pochód przechodził koło komendy mia 
Kta, warta pełniąca służbę wystąpiła pod bron.

Na dziedzińcu belwederskim odbyła snę pod 
mosła uroczystość złożenia na progu pałacu 
I>rzt’z ulołegację w osobach min Kościalkowskie 
G° min. W . Jędrzejewicza. b. min. Miedzińskie 
go, wiecjj, h a Ca, min. Libickięgo- i M. Tama 
szow.skit-n0 wieńca laurowego, przepasanego 
Wslęgami n barwach krzyża niepodległości.

W  chw ili .składania 'wieńca orkiestra 21 W . 
PP- odegrała hymn n arodow y, a ustaw ione na 
dziedzińcu odd zia ły  sprezen tow ały broń.

Obecni w  ciszy i skupieniu oddali hołd pa 
miec-i M arszałka P iłsudskiego.

N A  U L IC Y  Ż U L IŃ S K IE G O .

.  ̂ belwederu uczestnicy uroczystości prze- 
owali im ulicę Żórawirj, celcni avzięcia 

Uu.ziału w przemianowaniu części tej ulicy mię 
^  Marszałkowską i Po/nańsiką na ul iniictuia 
Tadeusza Żulińskiego.

Pochód ofw iora ła  koniipanja Zw. Strzelec- 
Niego ze sztandarem  i ork iestrą o raz p oczly  
tśZłland arowe.

Uroczystość przem ianow an ia u licy odbyta 
się p rzy  domu Nr. 44, z p rzed  k tórego  20 lat 
leniu , 22 sierpnia 1915 r. wymttszęriował na p o le  

-^rvSady Leg. Po l. bata ljon  v  arszaw  
‘' ,l . ' w - pud dow ództw em  Tadeusza Zu-
ilm ki>go. iPrzy om ie z tablicą z now ą nazwa 
u licy  zgrom adzili sją przcdslaw icitile w ładz pań 
a ',(»wy-ch, w j|sko\yyeh i isamorz.ądowy.cb, rodzi 
na s. p. a eusza Żu lińsk iego oraz publiczność.

P o  odngraniu przez ork iestrę W arszaw iank i 
1 le r  szej Urygady ,ze specja ln ie ustaw ionej 

uny w yg łos ili p rzem ów ien ia : dr. A leksander 
« 1 maszewski, p rzew od n iczą cy  kom itetu  wykt) 1 
m dzis ie jszego  zjazdu  „ra z  prezyden t
w iem  W arszaw y p. Stefan Starzyński (przem ó 

p a ^ "da jem y oddzie ln ie). 
szei g  P(yzt'm o"deniach , p rzy  dźw iękach  „P ie rw  
k, j  ’  f3. f,af y  l w iccprozyden l m iasta inż Pohos 

na,ł odsłon ięcia taihlicy z now ą nazwą.

p r z e d  g m a c h e m  p r e z y d i u m  
Ra d y  m i n i s t r ó w .

śc. 0disło1.1 ccii tab licy uczestn icy u roczysto

zotWnska1" ^ , " 1'0" ^  ^ 'Ką Al. Jcro
1 N(>wym Światem i Krakowsl.iem Przed

r.ueściern przed  gmach p rezyd jum  rady minis-t 
rów , gdzie  odbyła się uroczystość odsłon ięcia 
talblicy pam ią tkow ej w  m iejscu, w  klóreim zos’.a 
la zaciągn ięta  dnia 5 sierpnia 1915 r. p ierwsza 
od 1831 r. warta w ojsk  polskich.

i ' r/tul gmachnm rady m in is trów  ustaw ta 
się koirapanja chorągw ian a 21 P. P., a  po obu 
stronach itabliry —  poczty sztandarowe. P rzed  
tablicą warte honorow ą zaciągnął b. łeg jon is la  
ip. K oziorow sk i k tóry  przed 20 taty pełn ił w  
tem samem m iejscu p ierw szą  służbę w a rtow n i­
czą.

l)o  uczestn ików  uroezysłośei przeunówienie 
wygłosił ppłk. Iłoguslaw M icdziński (pnzftmówie 
nie podajem y oddzie ln ie).

p rzy  dźw iękach  „P ie rw sze j B rygady ' doko 
nał ppłk- M iedziński odsłonięcia tablicy, poezem  
\vąrtę 'Objęli żo łn ierze 21 p. p.

A K A D E M I A  i\ A  K A T U S Z t l .

W  IR S Z A W A . (iPAT). —  D ziś  o godz. 12,45 
odbyła się ną ratuszu uroczysta akadem ja zor 
gaiiizowana ku czci poległych  żo łn ierzy  oraz 
komendanta bata ljonu w arszaw sk iego* ś, p. T a  
dciisza Ź iibń ik iego , w dniu obchodu w  sto licy 
/JO-leciu, wym arszu ihałaljonu 'warszawskiego 
polsk iej o rgan izac ji w o jskow ej z W arszaw y do 
I-s z tj B rygady' iLegjonow Pobskich.

Saila kolum nowa raitusza została p iękn ie ude 
korow ana zioien ią. W pob tiżu  pomniku M arszał 
ka iP-iłsudskiogo w idn ie je  wśród z ie len i- portret 
ś, p. Tadeusza Żulinstkicgo

Po  godz. 12 na ratusz p rzybyw a ją  ustawia

jące  Mię w  dłuż sali liczne poczty  sztandarowe 
orgn n izacy j społecznych i cechów,.

Obok pop iersia M arszałka P-łsudskiego usta 
w iły  się p oczly  sztandarow e o rgan izacy j b w oj 
skowycUAz tpoczitem sztandarowym  Zw. L cg jon i 
stów  i P O W . na czele.

•Po kząkończonej uroczystości -przed gm achem  
prezyd jum  rady m in istrów  tłum nie p rzyb yw a ją  
dawni żo łn ierze  bataljomu w arszaw sk iego  za j 
m ując obok publiczności m iejsca na sali. W  
p ierw szym  rzędzie  krzeseł po p raw ej Stronie za 
siadła m a łka  śp Tadeusza Żu lińskiego p. Ł 11 
cja Żulińska craz na jb liższa  rudzina.

P rzed  godz. 1 popol. p rzyb y li p. min. M. 
Zyndram  K ościsikow ski. arcyb iskup Ropp, m in. 
W tiiclaw Jędrzejew icz, w icem in ister Koc, w min. 
n asecb l, w icem in. Korsak, w o jew od a  Jarosze 
w icz, ppłk. M icdziński. b. m in. L iłiick i. Obecni 
są rów n ież b. p rem jer Janusz Jędrzejew icz, b. 
w icem arszałek .sejmu iprol. M akowski, liczn ie  re  
prezentow ana j^sit gen era lic ja  i korpus o fice r 
ski arm ji.

Po  odegraniu p rzez ońkiefiitre, hymnu narodo 
wego akadom ję zaga ił p rezyden t 111. st. W arsza  
w y  S tefan  Starzyński (przemówie-nie podajem y 
oddzie ln ie ). W  chw ili, gd y  prezj-dent m. st. 
W arszaw y  oddał hołd pam ięci M arszałka P ił 
sudskiego wszęiscy izebraui stojąc w ciszy i sku 
ipioniu j.och y iib  g łow y  —  składając lio łd  wodzo 
yrt narodu.

Następnie na mówmicę w stępu je  p. w iccm i 
n ister K oc  —  dawny o ficer bata ljonu  P. O. W . 

P ę b y w a  się apel poległych. W iszyscy^obecni sto

ją w  ciszy. W iccm in . K oc  odczytu je długą listę 
poległych  na polu  ch w a ł} żo łn ierzy  oraz. zm ar 
łych w służbie o jczyzn y. L is tę  rozpoczyna ś. p. 
Tadeusz Żuliński —  dow ódca oa ia ljonu , g łów n y 
kom endant PO W . o ra z  ppor. K _ ro l Rynasie- 
w icz, p ierw szy  kom endant g łów n y  P O W

O dpow iada ją  na słowa apelu  o fic e ro w ie  bą 
talju-nu w arszaw sk iego  P O W . min. Zyndram -Ko 
ściułkowski, m in. W . J ędrzejew icz, ppłk. M ie- 
dziński b. min. L ib ick i, dr Tom aszew ski. P rzy  
głuchym  łoskocie werbla padają słowa: „P o le g ł  
na polu e h w a * }-

A P E L  P O L E G Ł Y C H .

R ów n ież cdbyw a się apel p o leg łych  i zm ar 
tych członkiń  PO W . —  odpow iada — p. Mar ja  
.Stefanowskn.

P o  apelu poległych  i odegraniu przpz o rk ie  
strę , P ierw szej B rygady-1 w yg łos ili k o le jn o  p rze  
m ..w icn ii, pośw ięcone powstaniu, ru li i znaczę 
niu p iliIYtŁam-niu pierwrszcgo oddzia łu  zbro jne 
go. stolicy z roku 1915 p. w icem in . Koc, min. 
M. Zyndram -Kościia łkowski, k tó ry  w ezw a ł zeb ra 
n>. h do uczczenia pam ięci ś. p. Tadeusiza Żu 
lińskiego. P o  odegraniu p rzez o rk ies trę  1 pułku 
Ioitn. Po loneza  as dur“  Chopina —  w- dalszym  
ciągu p rzem aw ia li: ppłk. M icdziński, min. W Ac 
ław  Jędrzejew icz onaz. b. m in ister L ib ick i i dr. 
Aleksander Tom aszew ski, k tó ry  im ien iem  korni 
tclu o rgan izacy jn ego  zam knął dzis iejszą  akadem  
ję.' (P rzem ów ien ie  pudajem y oddzie ln ie ).

Na zakończenie akadem ji ork iestra  w ykona 
ła szereg  u tw orów

M inUUtf M arian Zyndram -Kościalkoiwski 
mwczosny kom endant oddzia łu  lo tnego  P. 0 . W .

Miniuter Konrad L ib ick i, ówczesny zastępca 
kom endanta naczelnego P. O. W  w W arsza w ie.

Wt jazd min. BecKa do Genev.it Zgon Cezarego Jellenty
W  W A R S Z A W A  fP b t ) .  W  n n r v  z

^  A'RSZ, ^ A- (Ua!t). M in ister .spraw dniu dzisiejszym  do Genewy na na-dzwy 
zagrań iez,n\,ch Józef Beck w y jucha i w cza jną sesji; Rady L ig i Narodów .

dziuń óążkiej źaltby w Belgii
B R U K SELA- (Pat). P rzed  pałacem  

kró lew sk im  w  Brukseli przesuw ały się 
bez przerw y tysiączne tłu-my publiczno 
set, Do ch w ili obecnej przed śm iertelne 
m i szczątkam i k ró lo w e j przeszło ponad 
10(» tys. 1 ud/. 1 , W  n iedzielę raino do> Bru 
kseli p rzyby li ze Szw ecji rodzice królo  
w e j Astr id Dostęp publiczności został 
w strzym any na przeciąg godziny. W  pa

łacu kró lew sk im  Laelkem czekał na ro 
dz iców  k ró lo w e j Astrid  król Leopo ld  
trzeci, k tó ry  od w czora j nic opuszczą 1 
pałacu. Podczas pow itan ia  jego  z księ­
c iem  K aro lem  szw edzkim  ojcem kro 
lo w e j i ks. Insgaborgą nie było  nikogo 
poza członkam i rodzin królewskich. Roz 
pacz obecnych nie miała granic.

W A R S Z A W A . (Pat)- W  nocy z 31 

sierpnia na 1  września zm arł wskutek 
ataku sercowego p rze ż jw szy  73 lata wy 
b iłn y  pisarz, krytyk i essayista Cezar. 
Jellenta.

W ynik  i m d ó w  lotn ic iych  
dla kobiet we Ftancji

PAR  IŻ .  (Pat.) W  now ych  zawodach lo tn i 

ezych d la kobiet o  puhar Heleny Bouchel zwjr 

c iężyła  znana lotniczika M aryse H lb h  k ióra  w  

ciągu 2-ch goozin  29 min. oraz 6 seik. przebyła  

przestrzeń  689 km. z przeciętną szybkością 227 

kim. na godzinę.
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Zatarg abisyifeki pac,'wie naftą
Dokoła tranzafr.y] 
naftowych negusa

P A R Y Ż , (P A T ). -— A gen c ja  IIa vasa  donosi 

z A dd is-A beby : M iarodajne kota aldsyńskie -oś 

-wiadczają, iż  wprawa koncesyj n aftow ych  byt; 

v  toku rokow ań  od 3 lat. D oda ją  pr żytem , iż 

p rop ozy c je  w  tej spraw ie byty  p ierw otn ie  uczy 

n ione pewnemu W łoch ow i, p rzedstaw ic ie low i 

firm y  am erykańskiej, k tó ry  rzekom o nie zga ­

dza ł się na klaumiU* kontraktu . W  w ym ien io  

nych  kołach tw ierdzą, że sprawa nie ma cha 

rakteru  politycznego. N iew iadom o czy  tow arzy  

stwo, k tóre  uzyskało koncesję rozporządza  ka 

piltałem bryty jsk im . P oseM w o  b ry ty jsk ie  nie by 

ło in fo rm ow an e o  przebiegu  rokow ań.

N ic n iew iadom o o ,zam iarach  tow arzystw a 

w razie  zm ian y ustroju  w  części tervtorju;m, 

pod lega jącego  koncesji.

Dalsze Diany koncesyjne
M A D R Y T . (P A T ).  —  -Specjalny wysłannik 

dz.iennika ,J l Dt-bale4- donosi z Add is-Aheby, że 
cesarz ab isy iisk i w.ślad za  koncesją, udziekiną 
grupie angie lsko  am erykańsk iej zam ierza  udzie 
tie  da lszych  kmiicrsyj.

Niekorzystne wrażenie tranzakcyj 
w  Londyn e i Paryża

L O N D Y N , (PAT1. —  Prasa daje w y ra z  n ie 
korzystnem u wrażeniu , jak ie  w  A n g lji w yw o ła ła  
w iadom ość o koncesjach  ab isyńsk icli. „C hociaż 

n ie  u lega w ą tp liw ośc i —  p isze Ohsnrver“  —  
że  rząd  angielsk i oczyw iśc ie  n ic ipopierht te j 

tran zakc ji, żadne zaprzeczen ia  n ie  będą m ogły 

za trzeć  złego  w rażen ia, ja k ie  spow odow ała  ta 
w iadom ość.

„Sunday T im es uważa, iiż spraw a kouce.syj 
da p ow ód  n a jgo rszym  insynuacjom . D zienn ik  

w yraża  obaw ę, iż j ie w n e  od łam y o p in ji francu  
sk ie j, k tóre  dotychczas odn osiły  s ię  p rzych yl 

n ie  d o  stanow iska angie lsk iego , obecnie m ogą 

być zupełn ie  zn iechęcone.

P A R Y Ż , P A T ). —  In form ac je , dotyczące 
kon cesy j ab isyńsk icli są ż y w 0 kom entow ane 
p rzez  dzienn ik i, k tóre uw ażają , że k on flik t kom  
p liku j©  .się.

. P om im o  kom unikatu F ore ign  O ffic e  i nie 
w ą tp iąc  w  zapew n ien ia  rządu angie lsk iego , pra 
sa w yraża  zdziw ien ie , że T.ząd b ry ty jsk i n ic  n ie  
w ied z ia ł o toczących się rokowaniach.

,,Le P e t it  Journa l1 pisze- Bogactwa, będące 
p rzedm iotem  koncesyj rzuca ją  w łaśc iw e św iat 
to na istotną uutiirc kon fliktu . Jest to  now y 
okres  w>ojny o naftę. Od w ie lk ich  zasad k tóre  
w y ta rzan o  p rzec iw ko  W łoch om , brutaln ie p rze  
chodzim y d a  ostrego  kon flik tu  interesów .

D w a  in iperju lizm y walezą o  bogactw a Abt 
syn ji. iVieb< zp ieczeństw o kon flik tu  jest pow aż 
n ie jsze  n iż b y ło  w czora j.

P A R Y Ż , (P A T ). —  Sprawa abisyiiska —  p i 
sze ,,Le Walthj zaczyna pachnieć poprostu n a fla . 
Uktad został podpisauiy n iespodziew an ie  i w  
sposób ta jem niczy. R ząd angielsk i ośw iadcza 
obecnie, że nic, o h m nie wie. Sądzim y, że w k ró t 
ce będziem y m o g 'i d ow ied zieć  się c zy  zna jdu je 
m y  się wobec posunięcia aw an tu rn iczego  po 
średn ika, n ieobdarzonego  o filc ja ln ym  m anda­
tem , czy też p ó ło fic ja ln ego  w ysłann ika, k tóry  
Sądzi, że  chw ila jest odpow iedn ia , by  za ryzyko  
wać w szystko przeciw  każdemu.

Teatr „Lutnia"

Dm im k  trzech dziewcząt
operetka NA Minera 

z muzyką Fr. Schuberta.

O T W A R C IE  SEZO NU.

Pod d ud i rą w różbą rozpoczą ł Teatr 
„L u tn ia "  b ieżący sezon: przepełn iona sa 
la, publiczność zaciekaw iona i n a jżyez li 
w ie j usposobiona.

N ic d z iw nego : zespól operetk i w ileń ­
sk ie j w  ciągu  k ilk u  lat z jedna ł sobie cal 
k ow ic ie  uznanie i sym pałję  publiczności, 
w idow iska operetkow y stały się ]>ardzo 
poszukiwane, p rzerw a  zaś w akacyjna w  
tych w idow iskach  w dużym  stopniu 
w płynęła  pobudzająco na chęć naw-iąza 
n ia  sezonow ego kontaktu z  teatrem. do 
brze zapisanym  w pam ięci w idzów  i du 
chaczy. Rozpoczęcie w ięc sezonu z za 
pow iedzianem i zm ianam i w  personelu, 
oraz odśw ieżeniem  lokalu, m iało dużą 
siłę atrakcyjną

N ie  sądzę, aby operetka  z m u­
zyką Schuberta była  tu też czynn ik iem  
atrakcyjnym , gdyż naogół nasza pub li 
ezność w  tych zasadniczych rzeczach n ie 
zbył jeist zorjentowaina —  w ięce j ją  inte

Czy Musolinl skorzysta z rady Lavala?
PAR5TŻ. (Pat). W  czasie ostatn iej roz 

m ow y z  am basadorem  w łoskim  Cerrut- 
tkn, jak podaje „ L ‘O euvre“ , prem jer La  
val z w rócić m ia ł uwagę przedstaw iciela  
Wtłoch na to, że jeżeli Mussoiini będzie 
w całośei respektów ał proeetlurę prze- 
widzianą w art- 15 paktu i przepisany w 
nim przed rozpoczęciom kroków wojen­
nych 3 miesięczny termin, to paragraf 7 
tegoż artykułu pozwoli mu na prowadzę 
nie wojny legalnej, a więc takiej, która

nie podlega sankcjom.
Zastosowanie tego rodzaju procedury, 

zdaniem  dziennika, byłoby jednak szko 
d liw e  zarów no z punktu w idzen ia  L ig i 
Narodów , jak  i pokoju , oraz m iędzyna 
rodow ej m oralności. Słuszność bow iem  
jest po stron ie Abisyn ji. Sankcje, nawet, 
gdyby m ia ły  pozostać bez akufku p rzy  
n iosłyby jednak odprężenie dla m iędzy 
narodow ej op in ji publiczne j.

Husolfni £p/<*wdza zdolności bnjowe arm]i
RZYM . (Pat)- W  Val di Non odbyły  

się ćw iczen ia  w strzelaniu, w  których  
brała udzia ł dyw iz ja Brenen uzbrojona 
w  naijnow-szą broń m odel 1935 r. D yw iz 
ja ta wzm ocniona była w ozam i pancer 
nem. i artyle-rją korpusu arm ji. P rzy

ćw iczen iach tych asystował król, książę 
ta lerw k  Mussolini, marszałek Badoglio, 
w icem in ister w o jn y  gen. Baistrocchi. Po  
ćw iczen iach oddzia ły wozówr pancer­
nych  dokonały szeregu ew olucyj, łam iąc 
i pokonyw u jąc różne przeszkody.

Szeregi armji ochotniczej „czarnych koszul
rosną

i s

RZYM. (Pat). Z całego kraju  napły­
wają wiadomości o masowych zgłosze­
niach ochotniczych do oddziałów nia.ią 
cycli odpłynąć do Afryki wschodniej. 
Dzienniki informują o gromadnych zgło 
szeniaeh faszystówr i b. kombatantów w  
Rolonji Pesc«ra, Iicrgamo, Palermo, V i 
cenzy .Rcggio. Szczególnie licznie zgłasza 
się młodzież uniwersytecka. W  Bolonji 
zgłosii się ni. iin- ma ochotnika wiccpre

Zabezpieczenie Malty przed atakiem z morza
L O N D Y N . (Palt). U wejścia do głów ne zagrodę, k tóre j celem  jest obrona przed 

go portu  na M alcie ustawiono p ływ ającą  atak iem  z m orza.

Uspakajająca odezwa do ludności Addis Abeby

Sprawa eksploatacji wdd Jeziora Tsana

Czas do szkoły, czas!
W szystko dla m łodzieży szkolnej:

►
t
t
►
t

płaszcze szkolne, mundurki dla chłopców, spodenki, koszulki 3 
i pantofle gimnast., szew ioty mundurk., przybory szkolne i t. d. |

Bradć JABŁKOWSCY Sp. itc.

resnją wyikonawcy i ich kw a lifikac je , niż 
sam utwór.

„D om ek  trzech d ziew czą t" nie jest 
trafn ie nazw any operetką. Jest to raczej 
„s in gsp ie l", c z y  kom ed ja  muzyczna, któ 
re j treść, osnuta na epizodach z życia 
Franciszka Schuberta dom agała się si 
łą  rzeczy party tu ry  m uzycznej, oparte j 
na m otyw ach  tego kom pozytora . A  było 
tu z czego czerpać! O lbrzym ia pod w zglę 
dem ilościow ym , a przew ażn ie genjalna 
pod w zględem  jakościow ym , tw órczość 
Schuberta stauow i p raw dziw ą  skarbni­
cę, z której można było  czerpać pełną 
dłonią m uzykę do najróżnorodn iejszych  
sytuacyj i postaci scenicznych, przez au 
torów  libretta do akcji wciągn iętych .

N iebogaty w  zdarzenia zew nętrzne ży  
w ot gen jak iego  m/uzyka, cz łow ieka  o1 go 
łębiem  sercu- lecz n iepozornego, n ieza­
radnego, n a jlep ie j czu jącego się wśród 
grona oddanych sobie p rzy jac ió ł —  a r­
tystów , m ógł dać autorom  tekstu (o ile 
chodziło  o w idow isko  raczej wesołe i 
barwne) sposobność do wyzyskania  ta­
kich w łaśnie czynn ików  z otoczen ia m ie  
szczańskiego ówczesnego W iedn ia, któ 
roby uplastyczn iły sty low y obrazek oby 
cza jow y , a w  m uzyce najudałn ie j odtwo 
rzy ły  odpow iedn i koloryt. W  „D om ku

Stanowisko rządu 
St. Zjednoczonych

W  AS/A NG TO N, (P A ). —  Sekretarz stanu 
Nuli oś w iadczyl -w -sprawie konoesyj abisyńskicli 
co następuje: Obywatele- am erykańscy m ieszka 
ją  w  różn ych  częściach św iata, a le  nie stosuje 
m y specja lnej pollityki w  stosunku d o  każdej 
k a tego rji w łasności, jaką  obyw ate le  ci posiada 
ją» Rząd At. 2!jednoczonych rozpatru je  wszyst 
k ie  p ro jek ty  według ich wartości. N ie  pow ezm ę 
w ięc żadnej d ecyzji p rzed  zapoznan iem  się t 
faktam i.

O św iadczen ie to  jest kom entow ane p rzez p e^  
ne koła. jak o  zapow iedź, iż rząd St. ZjednUK-zo- 
nyeh n ie będzie  pop iera ł port n zg ledem  polityc* 
nym  „A fr ien n  C orporation 14.

Zebrania przedwyborcze 
w Warszawie

zydpnt jłarlainentu Paulucei dyrektor 
kliniki ehirurgiczn ej w  Iłolon ji.

H: *  *
R ZYM , (P A T ).  ;—  W czo ra j odp łynął tfi* A f 

ryk i W sch odn ie j z N eapo lu  ok ręt „U m bria "4, za 
b iera jąe  na pok ładzie  2.500 czarnych  koszu l, 
na leżących  do  ochotn icze j d y w iz ji  „28 pażdzter 
n ika“ .

N E A P O L . (P A T ).  —  W czo ra j odp łynęły z 
Neapolu trzy (jjarowee dai A fryk i W sch odn ie j. —  
Dwa z nich zab iera ją  m a lerja ł w ojenny, a trze  
ci 150 o fic e ró w  o ra z  2.150 żo łn ierzy .

\DDIS ABEBA. fPaD- Cesarz wydał puszczenie stolicy przez ludność w  oba 
odezwę do mieszkańców stolicy, aby po wie pred bombardowaniem. Rząd zagro 
zostaw"li w  swych domach i nic ucie- z ił u c iek a ją cy m  z. A d d is  A b e b y  k o n fisk a  
kali z miasta. Przyczyną odezwy było o ta majątku i więzieniem.

W  dniu 30 b. m. w  sali Centralnego T oW » 
rzystw a O rgan izacy j i K otek  R oln iczych  w  \Vaf 
szaw ie w yg i >sit odczyt gospodarczy dyr. IzbJ 
P rzem ys łow o-H an d low e j w W arszaw ie , kand)' 
dat na posta w 5 okręgu -wyborczym  ip. Józef 
Jakubowski

W  o d czy c ie  sw ym  prelegen t p oru szy ł sprt 
w ę  rów n ow ag i w  naszej "Strukturze gospodarcze] 
p om ięd zy  troską o  sytuację mak-TjaTią łv.si, * 
w ysiłkam i nad podn iesien iem  sianu gospoda! 
czego Ludność m ie jsk ie j.

Nad w yw odam i prelegenta -wywiązała się d j 
skusja. w k óre j podnoszono, że ca le  spoiecześ 
stwo ma w yozucie  kon ieczn ośc i takich reform- 
k tóre  p rze łam ałyby w  Polsce psycliikę b iedy.

W  dniu 29 ulb. m. w  sali m a lin ow ej prZ? 
ul Pozn ań sk ie j 45 w  W arszaw ie  i w  dniu Sfl 
nb m w  sali p a ra fja ln e j p rzy  ul. F lorjańsk ici 
odbyty Eię dwa zgrom adzen ia  pocztow ców  wfJ 
szawskich. zorgan izow an ych  w  szeregach pofJ 
tow ego  p rzysposob ien ia  w o jsk ow ego , pośw ięć0 
,-n.e spraw ie wyboTÓw

N a zebraniu p rzy  ul. Poznańsk ie j wystąpił 
re fera tem  o d-oko-nywiujących się w  Pollsce -prZ0 
m ianach ustrojow ych  i gospodarczych czoło"'-' 
kandydat na posła w  okręgu  4tvm  redaktor M l 
Hoppe.

Poczlow-cy z Pragii, k tórzy  w ype łn ili salę a_ 
mu parafjallnegu na Pradiae wysłuchali w  di" 11 
następnym  referatu  czo łow ego  kandydata na 
sta w  okręgu 6-tym  p. S ław om ira Dabulew-cY ' 

W  n ied z ić ę  dnia 1 w rześn ia rb. odbył Y  
w  sali Filharmo-nji W arsza w ik ie j o  godz 12 
■ponimłnie odczyt St. Cara p. t U strój Państwa "  
św ietle n ow ej K onstytuc ji1*.

KALR, (P A T ).  — - W czo-raj odbyło  się -posie wód je z io ra  TNana.
dżemie rady m in istrów  celem  rozw ażen ia  pro- R ozm ow y w te j spraw ie  odb y ły  się ostatnio

jektu układu m iędzy  Abisynją,, E giptem  i Suda w  A leksandrji. W lziąi w  n ich udział p rzedstaw i

nem celem  za łożen ia  tow arzystw a eksp loatacji c ie l W łoch .

Silna flota powietrzna 
nailepszą obroną granic.

Muż i wszerz Polski

W ilno, Mickiewicza 18, tel. 7-33.
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—  W A R S Z A W A  L IC Z Y  PR Z E S Z Ł O  1.200 00° 
M IE S Z K A Ń C Ó W . Na d zień  1 Lipca r. b. ludtioś*- 
zamietsizkału w W arszaw ie  (bez w o jska  skosza­
rowanego) -wynosiła 1.231.419, c zy li o  178 osób 
m n ie j an iże li na dzień 1 czerw ca r. b. W  po' 
rów nan iu  z dniem  1 lipca 1934 r., 4. j. iw okresie 
jedn oroczn ym  w zrost za ludn ien ia s to licy  osiąg­
nął 14.106 m ieszkańców .

W  czerw cu  r. b. zaw a rto  w  W arsza w ie  1.013 
m ałżeństw  (w  tom 887 chrześcijańskich  i 12® 
żyd ow sk ich ]. U rodzeń  żyw ych  zarejestrow ane
1.183 (784 chrześcijan  i 339 Ż yd ów ), m artw ych

trzech d z iew czą t" fabuła obracała się 
około porażk i sercow ej n iedośw iadczo­
nego w  tych sprawach Schuberta, nie- 
doiść w yraźn ie  podkreśla jąc istotny w alor 
w ie lk iego  kom pozytora , przed którymi 
k o r z j ł  się rozśp iew any jego  pieiśnią W ie  
dcii. Autor zaś .muzycznej ilustracji sztu 
ki nie w yczerpa ł tu w.szy.stkich m oż li­
wości pokazania pereł liry k i Szubertów  
sk ie j w  w iększym  zakresie.

B iorąc rzecz zasadniczo, m uzyczne 
p rzystosow yw an ie u tworów  m uzycz­
nych, m ających  zgodn ie z in tencją auto 
ra określoną form ę, do- w ym agali sce­
n icznych  za pom ocą ich tran&ponowama 
do fo rm y  odm i en e j o-d autentyku —  za 
wiszę jest operacją  nie godną tolerowania 
W  „D om ku  trzech d z iew czą t" ta opera 
c ja  przeprow adzona byw a w  n ie licznych  
wypadkach, pomtimo to  jednak należa­
łob y  i tego ui knąć.

Co się tyczy  w ykonaw ców , to- część 
ich, poraź p ierw szy występu jących  w  
W iln ie , m iała trudne zadanie w ytrzym a 
nia porów nan ia  z doskonałym i artysta­
m i, k tórych  brak w  obecnym  zespole 
,, Lultni

Bardzo dodatnio, zarówno pod  w zglę 
dem  głosowym , jak  i g r y  aktorsk iej, za

;prezentow ała się p. Bestaiu (stylow a * 
pełna wdzięku Hanusia). P Zayenda ma 
d źw ięczn y głos, i u jm ujące warunki ze 
w nętrzne, oraz sw obodną grę. Schubert 
p. Bloka dobrze uw ydatn ił n ieporadność ] 
życ iow ą  kom pozytora , pod  w zględem  w 9 
kalnym  jednak ma braki w  kierunku noś , 
ności dźw ięku. Doskonałą n ieob liczah  i 
ną w kaprysach „d iw ą “  byta P- Nocho 
w iczów na. Osobne słow-o w ie lk iego  uz' j 
nania należy się p. W yrw -iczow i za jego  A 
stjdowo po jętą  i w  najlepszym  rodzajd c 
oddaną postać starego Tchólla . P. P  Ta j 
łrzańskiego, Szczaw ińskiego, jak iów- r 
nież w.szystkich dawmych sw-ych zna jo- c 
m ych ze sceny ,,L u tn i" publiczność w 1 z 
tata serdecznym i oklaskam i. Obsadę (rt r 
peln ia li p. p. Zuhowska, Czechowska' n 
D etkowski, Brusik iew icz i inni z

i Wyrń|ż|iiia,jąco b y ł p rzy jm ow an y  t -1  § 
niec p. P- M artów ny i C iesielskiego. D*iliUN, .Urti iw  Tł i i j  Ł VT i A-.'! v/. -

koracje p. M akojn ika  równidż prz\ ję łt1 
aklaSkanii. Całość m uzyczna zastaw a^ P 
pod kierunkiem  p W ilińsk iego . P r  en1 
je row e  n iedokładności rytm iczne w prz/ 
prowadzeniu  num erów  z orkiestrą nh 
w7ątpliv\'ie u legną usunięciu p rzy  da1' 
szych przedstaw ieniach.

A. Wyleżyński.
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STRZELCY MASZERUJĄ... Etigeniusz Balcarek

l Pfimslei n M m  pittu
„W  rzęd zie , indzie w d ługich  w o jn ach  

i cnę/Kicli IlucKicii zoI iiiłmskIch  p ra c o ­
w ał człow.etk, wisiz-ędzie 011 d a je  SNYftrnu 
n a ro d o w i mowy Huby tuk iku lllu ałriy . 
Jlyp człowiuika, przr-clioazacego łaftwo 
nam ima.ilerjainuuui *w u rloscn un i życia , 
przono^zijeego pomad m e w arloisci m ora 
me. T y p  uziowielka, 'łatw o znoszącego 
zm ien n osr ioisu, b y le  m ieć m ożność za 
ch o w a n ia  n a jle p sz e j cz ą stk i sw e j du«/.y 

iszacaiiieu ula sieb ie  i szacu n k u  dla 
sw ego  h o n o ru ", laik  p o w iad a  nom en- 
dan i w o d czycie  sw y m  „O  w arto ści żoł 
n ierza  Legjoinów  '.

\\ | poglądzie t> ni łączy ściśle koniem 
dani d w ie  cechy. wartość moralną i po 
czuciu humoru, ludziom , n ie m ającym  w 
sobie wartości m oralnej, istotnego po 
czucia honoru ouimaiwia.

W artość m oralna jednostki w pojęciu  
kom endanta n iekonieczn ie odraz n n¥B 
si być czemś, co  poloczaiie nazy Warny 
cnotą. „k n o ta  —  poucza kom endant 
pierwszych kaw alerów  orderu \ irłuti 
A lilU ari'—  jest wartością m oralną o cha 
rakterze najzupełn iej hezosohow y .1 1 , cna 
rak terze betzatnhicyjuytn, o cliarak terze 
który zgó ry  przypuszcza poddanie się 
pokorne człow ieka te j wartości, którą
cnoitą w yobraża

To  też, choć z jednej strony stw ierdza 
Kom endant w „S p raw ie  W ileń sk ie j'1, i (. 
>,zepsucie nie znosi cn o ty " z drugiej zga 
u/a się w przem ów ien iu  z okazji w p ło ­
dzenia orderu \ :rtuti M ilitari, iż „służyć 
tylko cnocie p o ira ii n iew ielu  ', a ponad 
to w przeunó wemiu na w ieczerzy w i'O  W 
/asirzetga jeszcze, iż każda cnota, o dc 
s 1 w miej trw a  jodynie, jest jednostron- 
ną. „Ka/du cnota —  pow iada —  ma 
sw ó j dodatek, k tóry  jest wadą. T ą  wa 
dą jest nadm iar cn o ty '1.

Z tycli w zg lidu w , w ym agając —  jal 
już m ów iliśm y —  stanowczo i bezwzgh; 
l'r*ie honoru od żołn ierza, nie wym aga 
Komendant tak  bezw zględn ie cnoty, ale 
w ym ągŁl w artości m oralnej, iw p ie rw ­
szym  zaś rzędzie —  poczucia odpowie
dzialości.

„N a  dnie rzoczy w ielkich —  obwiad 
cza w dniu 1  m aja  1927 fok u  —  musi 
tkw ić idea odpow iedzialności m ora lnej", 
kda każdego człow ieka, dla każdej insly 
tucji — podkreśla już 2 lipca 1917 r. -  
musi is tn ieć  pewne mmmmmi wymagań, 
poza k tó re  wyeliodzic nie wolno'". Bo —  
oświadcza kom endant na z jeździ e Leg 
jom stów  w kralkow ie —  „n iem a pracy 
adnej wśród ludzi i ludzkości bez tych, 

k tórzy tę pracę prowadzą, bez tych, któ 
rzy  biorą na siebie .obowiązek „um iejęt 
ności i odpow iedzia lności za tO' p row a­
dzenie''. Bo z drugiej zmów u strony na 
wet poszczególna jednostka, nawet t. Zltfi 
„sza ry  c z łow iek ", o ile  naprawdę vs art 
jest nazw y człow ieka, od poczucia ud 
powicdLiahiusoi nie m oże być wolny. 
„S iln y  człow iek  —  ośw iadczył Komen- 
iamt w w yw iadzie  z dnia 25 pażdziern ' 
ka 1930 r. —  n ie m oże uie szukać odpo 
w iedzialnosci za sw o je  o zyn y  i nigdy nie 
zechce odpowijedzialiności za n ie uni­
kać". 1 1 54  ...

1  dlatego, patrząc na społeczeństwo 
w 'którem ży je  i którem u przewodzi, w 
w yw iadzie z dnia 11 stycznia 1919 r. z 
żalem  wyznaje, że „u  nas ludzie nie są 
p rzyzw ycza jen i do ponoszenia kumek 
wetncyj sw ych  czyn ów  i s łów ", a tym ­
czasem —  zgodn ie z wywiadeim  z dnia 
19 X. 1930 r —  kto... gada o „u zbro ję 
niu ludu ", kto dobiera do tego elem enty 
ciem ne i mało rozw in ięte —  potem  się 
zas. w yrzeka  wszystkich swoich  poprzed 
nich obietnic —  ten musi ikonsek went 
nie, jako  czynnik n ieodpow iedzia lny, 

zucać na plecy imnyołi skutki sw o jego
S lu p i t g o  p o s t ę p o w a n ia " .

Opierając się na tych przesłankach, 
.pmi{iant Wy znaj e w  w yw iadzie  z 25 

paz ziern ika 1930 r.: „osob iście mie mo 
g 1 P.°l11 t u znosić tego poczucia nieod 
f °  '/-'alności, która taik siln ie jest za 

" w charakterze polskim ". Z tych 
P°hudek wychodząc, w  „N a  

j  ^ychoiw an iu  w ojskow em " poucza: 
’ ’ jutż zdobyłeś w iadom ości do pra 

P ra,cuj samodzielnie, ro zw ija j jaknai

(Dalszy ciąlg)

więkiszą in icjatyw ę, ale pam iętaj beżu 
stanu ie o odpow iedzialności'' i o lenn 
jeszcze że „każda odpow iedzialość ma 
tylko w ledy wartość, gdy nie jetsl obstru 
kcyjną, inaczej, w p ływ a oma detmorali 
zu jąco" —  jak to pow iedzia ł K om en­
dant dnia 1 maja I9i7 r.

Zastosujemy teraz tę garść my sili Ko 
mendanta do naszej strzeleckiej pracy, 
choćby w szczegółach i szczególikach. 
Czy, jeże li zechcemy bye zupełnie szcze 
rzy, otwrarci aż do brutalności względem  
samych siebie, nie stw ierdzam y, iż slab 
szy, niżby m ógł być, ro zw oj naszego ru 
ehu jest zw iązany ze slosunkowem  nie 
wyrobieniem  w nas poczucia odpow ie 
dzialności za każdy, clioćby' najdrobniej 
szy' czyn, za każde, wrz ię le  na siebiu zo 
boiwiązanig? Czy nic' sl wierci z iimył, że 
gdyby każdem u strzelcow i można było 
bezwzględnie zaiufać, na słow ie każdego 
z nas polegać z zupełną pewnością —  w 
rezultacie poprosili zaczęlibyśm y itmpo 
nować ludziom  z jednej strony, a z dru 
gi-ej naszą m oralną potęgą przerażać? 1 
to 'b y łb y  p ierw szy krok do istotnego na 
szego ilościowego, a przedewszystkiem  
jakościow ego rozwoju...

Rozszerzmy' znów om awianą kwe.stję 
z ciasnoty naszego życia organizacy jne 
go do w ielk ich  ram polityk i ogólmoświa

towej. Czy istotną przyczyną nieipokoju 
w ,\\ iecie nie jest n iew iara w trv alość 
umów imięidzyiiarouowyich, traktatów  i 
przym ierzy, a więc znów brak poczucia 
odpowiedzialności? Czy byłyby w poli 
lycfc ogólnośw iatow ej potrzebne .rozmai 
te zakulisowe intrygi, gdyby —  zgodnie 
ze wskazaniami naszego Komendanta —  
nie było  „w yrzekan ia  się poprzednich 
obietn ic", „zrzucania na p lecy innych 
skutków awego postępow ania", a lbo tak 
częstej „obstru kcy jne j" odpow iedzialno 
ści?

Cnota jeist ideałem i Kom endant je j 
od nas mie żąda. A le ćw icząc w swenn ż\ 
ciii odpow iecłziatnoiśe za s‘we własne czy 
ny, niety I ko sami w wartość m oralną roś 
niemy, lecz jednocześnie wzm agam y 
nasz strzelecki ruch, a w prow adzając 
przez ten ruch nowe składniki w życie 
polityczne, w p ływ am y w pew n ej m ie 
rifife na zasadnicze zm iany w układzie sil 
stosunków i czynn ików  ogó lnośw iato­
wych.

I tutaj wi-ęc, podóbnie jalk w zakresie 
poczucia honoru, praca nasza, choć się 
odbyw a zdała od oczu ludzkich, ho w 
głębinach ducha, jest czemś w ięcej, niż 
pracą dla własnych ty lko  korzyści oso 
bistych.

W aler jan Kwiatkowski.

Za w o j  y kójdkbJtre Z. S. w Postawach
Zarząd O ddziału Z. S. w  Postawach zorga 

n izow ał zaw ody kajako-we, które odbyty się dn. 
25 sierpnia p od k ierow nictw em  oh. A. M itiuk ie  
w ieża  i M. KoJcśnika Udziat w zawodach w zięło  
l(i członków Oddziału Z. S., oraz 2 członków  
OMP. i 2 nie.stoiwarzyszony-eh. Zaw odn icy b y li 
podzielen i na dw ie grupy:

Krupa m łodszych — b ieg ka jaków  na ÓUO 111.: 
1 m iejsce —  Paw łow sk i Józe f OM P. —  na 

groda kostjum  sportow y, II m iejsce —  W ó jc ik  
Tadeusz ZS. —  dyplom , 111 m iejsce —  Zieuki© 
w ic i A lfon s  niestow . —  dyplom

Grupa starszych —  b ieg  na 500 mtr.
1 m iejsce —  W ó jc ik  Tadeusz ZS. —  uag.ro

Gen. Fdbrycy w  Szwecji

da żeton i dyplom , I I  m iejsc© —  Kochanowski 
Bolesław niestow —  dyplom , I I I  m iejsc© —  
Sinajktcw icz Chasien ZS. —  dyplom .

W yśc ig  ka jak ów  na 1500 mtr.

I mioj.soe. —  W ó jc ik  Tadeusz ZS. i Kocha 
nowski Bolcsłw  niestow . —  czas 10 min. 40 sek.

nagroda 2 żetony i dyplom , I I  m ie jsce  —  
Paw łow sk i Joze f OM P. i Z ienk iew icz A lfons 
n i.s tow . —  czas 11 min. dyp lom y, I I I  miejsc© 
—  S m ajk iew icz Chasien i M akow sk i Jerzy —  
czas —  11 min. 20 sek. —  dyplom y.

Pub liczności na zawodach zebrało  się oko ło  
KIO osób.

Jen. t - a b ry r y  im m a n ew ra ch  szkoły  s t r z e ln ic z e j  w  R o s e r s b e m iL

Eugenjusz Baluorak uroclzi} się 9-go 
październ ika 1904 r. w Kalniskach, pow 
w łocławskiego, woj. w arszaiwskiego.

Do szkół uczęszczał w Częstochow ie, 
gdzie w roiku 1923 uzyskał św iadectwo 
dojrza łości w gim nazjum  Państw owTcm  
1 1 1 1 . llen ryk a  Sienkiew icza

Jako uczeń gim nazjum  wstąpił w 1 0  
ku 1920 ochotniczo do wojska pińskiego 
i brał czynny udział w walkach na fr o n ­
cie litewsko-bialom skrin, a w roku 1921 
uczestniczył w wTalikach o w yzw olen ie  
Śląska w  I I I  Pow stan iu  Górnuśiąskiem, “  
W  roku 1924 został nauczycielem  szkoły 
powszechnej obejm ując posadę w po­
w iecie 'postaw'skim (daw niej duniłuwic- 
Kiemj i w tym  pow iec ie  do dziś dnia pra 
cuje. Przez p ięć  lat pracuje jako  nauczy­
c ie l w różnych  typach szkół na « s i  i je ­
dnocześnie uzupełnia swe wykształcenie 
zawodow e, zdając w reszcie w roku 1928 
egzam in z zakresu w yższego kursu nau­
czycielsk iego.

Obok pracy nad sobą jest czynny na 
odcinku ruchu zaw odow ego  w Zw iązku  
Nauczycielstw a Polskiego' i w 'akresie 
prac gospodarczych  w strażach pożar- 
ny-ch, kołach m łodziey w ie jsk ie j, kó ł 
kacli ro ln iczych , spółdzieln iach  kredy to 
wycli i handlowych.

W 7] roku 1929 obejm uje stanow isko 
k ierow n ika  7-kłasowej Pub licznej Szko­
ły Pow szechnej w lJostawuch, od tegoż 
roku jest p rzew odn iczącym  Oddziału Po  
w iatow ego  Zw iązku  Nauczycielstw a P o ] 
skiego, prowadząc poza sprawam i orga 
n izacyjino-zawoduwem i akcję nasilenia, 
udziału nauczycielstwa w pracach spo- 
łeczno-ośw iatow ych, gospodarczych i sa 
murząjdo wycli.

1Jozatem  w pracy .społecznej jest za­
stępcą przew odn iczącego K om is ji Rew i 
zy ju e j W ydziatu Pow iatow ego , w icepre­
zesem Zarządu Pow ia tow ego  Zwr. Strze­
leckiego, członk iem  Zarządu Pow . Zw. 
M łodej W si i Io w . Popieran ia  Budowy 
PulbMężnych S/kół Powszechnych, kie- 
1 owmikieim .selkejj sam orządow ej Bady 
P ow ia tow ej R B W R . w  Postaw ach .

(Miconh: kandyduje do Sejmu «  okr. 
48 ((iłębokiek

Złóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 
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Ą nowych „rycerzy przestworzy
w  dniu 29 uh. ,in. na .izybowiisku w  G rzego 

rzew ie  odliyta się uroczystość zakończenia 2-go 
'u 1 .u«u prak tycznego  kursu szybow cow ego oraz 
rozdan ie .świadectw.

Zam knięcia kursu z ram ienia L O P P . doko 
nut d j re leo r  Rom er, dzięku jąc zebranym  w sze 
regu uczniom  w k ró lk iem  przem ów ien iu  za bar 
d/o dobre w yn ik i nn kursie. Następnie prezes 
Aerok lubu W ileń sk iego  ptm. Szlukowiski rozdał 
św iadectwa p ilo tow  szybow cow ych.

Składając życzen ia  spowodu uzyskania dy 
p lom ów  p ilo tów  szyliow cow ycli, rtm i Sztukow 
ski zaznaczył, że zdobyte  kategorje  są za led w ie  
jnuwszeclm iakiem w h ierarch ji sportu lotn icze 
go. U.ziś, gd y  w szystk ie narody zm aga ją się w 
wyścigu kultur lo tn iczych , nie w o ln o  poprze- 
fitwąć na otrzym anych  wynikach. T rzeba  iść na 
p rzód  bez różn icy, czy ta droga pó jd zie  w  kie 
"linku w yższych  k a logo rij żaglow ych , czy też w 
k ic"im ku  przeszkolen iu  m otorow ego. Dziś po 
w ietrze  zabiera ,powob od ziem i je j praw a ru­
chu. Ryć może, że w przyszłości jedyn ą  dziedzi 
ną ruchu będzie przestrzeń. Z iem ia pozostan ie

tylko 'bazą i cichą p rzystan ią . Nerw  życia  i 
j e g o  tempo przen iesie  się w  przestrzeń

Jednocześnie p rzy  rozdawTaniu świadectw 
k m iendaut P. W . Lo tn iczego  kpt. Pytel, kładąc 
rękę ze sterem  lon iczym  nu ram ieniu uczniów, 
pasował ich zgodnie z tradycją, na rycerzy prze 
stworzy.

O gófem  uzyskało kategorję  A p ilotów  szy 
bowcowryeh 47 i w  tej liczb ie  10 kat. B. Ni©winsl 
ukończyło  12, p rzyczem  dw ie z nich uzyskały 
kategorję . B W śród  uczn iów  wzbudza sensację 
udekorow any wszystkicm i bojowwmi odznakam i 
m a jor w" .stanie spocz. OstrowTski, jeden z naj 
w ięce j zam iłow anych  i zdolnych p ilotów  szybów 
cowyoh tego kursu. a

Po  rozdaniu św iadectw  nastąpiły efektow ne 
loty  na „c za jc e " i „w ron ie ". N icsńay, publicz 
nośei ze względu ;na trudno warunki komunika 
cy jne b y ło  n iew iele . Ogólną uwagę zw róciła  oba 
en ość na tej uroczystości p. W an dy  P e łczyń ­
skiej, p rzyszłe j k ierow niczk i rozgłośni w ileń ­
skiej „Po lsk iego  R ad ja“ . Daje to rękojm ię że 
d «ia ł propagandy lotniczi j  w  w ileńsk ie j rozgłoś

ni za jm ie  należne mu miejsce.
U roczystość zakończył w arkot m otoru  szkol 

nego Ilen rjo ta . n t k tórym , po okrążen iu  lotn i 
ska, od lecieli do W iln a  m it. Sztukow ski i kpt. 
Pytel.

T rzeba  zaznaczyć, że  ilość uzyskanych kate 
gory j, b iorąc pod uwagę trudności lokalne i ad 
m iiiistracyjne, które m ia t do przez „y c ię ż en ia  
L O P P , o rgan izu jąc  ten kurs, na leży  uznać ja 
ko wynik, charak teryzu jący w ysok i poziom  kur 
su. Dużą ro lę  odegra ły  rów n ież sprężystość ko 
mendanta kursu p. W rób lew sk iego , instruktor 
iskie zdolności i praca pełna pośw ięcen ia p. 
Chorążego oraz stała opieka w iceprezesa Okr. 
komiitefu S zybow cow ego asystenta mc.teorologji 
na" USB. p. R ojcck iego .

■ M im o ukończenia kursu treningi szybow co 
we w G rzegorzew ie  odbyw ać się będą dah j w  
pogodne dnie św iąteczne, dając m ożność kat. 
A posunąć się o jeden  szczebel naprzód, by już 
jak o  kat. B. doskonalić się w  szkołach szybów 

tco\vycli, w M ałopolsce w  p ięknych górzystych  
terenadh, k tórych W ileń szczyzn a  n ie posiada.
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Treiscią dziecięcego życia  jest zarbaiwa 
Tu  rozw ija  się pom ysłow ość i hartuje 
zdrow ie. Spoji zimy, jak spędzają czas 
nasi m ilusińscy?

M ały ch łupezyk ze skupioną m iną us­
tawia żułnierzy, buduje drogi, puszcza 
okręty, nakręca pociągi, lub z krzesła 
wygłasza sążniste kazania.

Mała dziew czynka stroi karm i lalki, 
p ielęgnuje m isia, robi porządk i w sypiał 
n i dia laiek i t. p

T o  nasi p rzysz li —  dowódcy, in żyn ie­
row ie, kapłani.

T o  nasze przyszłe gosposie i panie do 
mu

Nadchoiazi skw arne lato. Dużo dziec ' 
opuszcza m iasto. Jadą na wieś, nad m o ­
rze, w góry. Słońce, woda i z ieleń  dają 
m łodym  organ izm om  zapas sił na je ­
sienne i z im ow e —  chłodne i m roczne 
dini. A le  bodajże w ięcej, i  to  znacznie w ię 
cej, dziec i zostaje podczas lata w m ieś­
cie. J e  m ogą  korzystać jedy-nie z m iejsco 
w ych parków  i ogródkóiw dziecięcych.

W iln o  o toczone ze wszystkich  stron 
lasam i posiada w prost w y ją tk ow o  ko­
rzystne war u rik i d la  rozw oju  wszelk iego 
rodzaju  urządzeń rozryw kow ych . Tu  u 
nas w W iln ie  pow in ien  być raj dla dzie 
ci. Pow in ien . A le jak  jest w rzeczyw is­
tości?

Zatrzym ajm y się w ięc na chw ileczkę 
w Gielęlniku. Tu  na sam ym  wstępie do 
ogrodu u podnóża gó ry  Zatokow ej jest 
wieilka skrzyn ia z w ilgo tnym  i brudnym 
piaskiem. Piasek ten zółciu tk i, śliczniu- 
tk i... baw ić się ty lk o  i baw ić. O, iron jo  
losu

N ie trzeba szk ieł pow iększających , że 
by w piasku tym  znaleźć szereg n iedo­
pałków', gałek zm iętego papieru, jakichś 
odpadków  i w ogóle najohydn iejszego 
brudiu.

Dzieci jednak baw ią  się. Bo cóż m ają 
robie? Biorą w  swe m ałe paluszki w szy­
stkie te .niechlujstwa podnoszą je do ust 
i do  oczu.

N iańk i? Cóż to m oże obchodzić niań 
k i?  Są one zadow olone, że dziecko me 
płacze. One p rzynajm n iej teraz m ogą 
rozglądać się za spaceru jącym i żo łn ie­
rzami.

T o  ma być wileński ogródek jordanow  
ski, to  ma być m iejsce zabaw y dla dzie­
ci. Tu m ają dzieci spędzać sw ó j czas, o- 
paiać się, rosnąć, w ciągać w  płuca „św ie  
że pow ietrze1'.

W strętny brudny piasek n igdy nie 
jest zm ieniany. N ik ogo  to n ie wrusza.

Na placyku O rzeszkow ej chociaż n ie­
ma ponętnej skrzyn i z piaskiem  to  jed ­
nak i tam przychodzi sporo dzieci D zie­
c i te nie m ają absolutnie żadnej ro zry ­
wki. Leżą  p łyty m arm urowe, są ścieżki 
dla dorosłych i rom antyczne ławeczki,

Brawo Kucnarski!

?

traw nik i otoczone drutem dookoła. I na 
tein koniec.

N ie daj Boże, żeby kitoreś z dzieci prze 
dostało się za drut. Skandal, awantura! 
Człow iek jest narażoy na wstyd. Zbiega 
się m oc ludzi, a pan ogrodn ik , wyniacliu  
jąc sękatą buławą, pęka ze złości, że 
dziecko psuje trawę. D ziecko zaczyna 
płakać. Jest wryslraszone. S łowem  cała 
traigedja. W łaśnie traigedja, że nad mlo 
dzia łk iem  istnieniem nikt n ie  czuwa, że 
miasto n ie dba o  nie.

A  jednak w W iln ie  pow inno być zu 
pełn ie in acze j Pow inn y być  ogródk i jo r 
danowskie. U rządzenie tak iego ogródka 
bardzo mało kosztuje. M agistrat w ileń 
ski m ógłby zdobyć się na wrydzielenio 
placyka dla dzieci, zrob ien ie na nim  hu­
śtawki i szeregu inych urządzeń ro zryw ­
kowych. W arto  może by łoby pom yśleć 
rów nież o m alutkim  baseniku z wodą. 
Prócz piasku i w od y  muszą m ieć rów ­
nież trawniki, ale traw nik i dobrze utrz\ 
marne. Boiska traw mikowe muszą być

czesane, oczyszczane z brudów, a w ów 
czas dzieci będą m ogły zupełnie spoko j­
n ie baw ifi się. A  groźny dozorca me bę­
dzie w ym ach iw ał nad niemi sękatym  
kijem .

O zaniedbaniu W ilna  mó.w.i m oże je ­
szcze dosadniej od C ielęin ika nialuści 
placyk, w ciśn ięty m iędzy mury starych 
dom ów  koło kościoła W . W . Świętych. 
Jadąc autobusem lin ją  NT 1, w idzim y 
przez szybę p lac ogrodzony siatką. Jest 
to nędza i rozpacz. Coś podobnego, ty ł 
ko w W iln ie  m ożna spotkać. P rzec ież  pla 
cyk  len przy Ul. ITettiinańskiej m ógtb ) 
być doskonałe zagospodarowany. Mo 
głąby się na n im  z pożytk iem  baw ić b ie­
dna dJziallwa m iejska. Dzieci i tak przy 
chodzą, bo cóż m ają robie? Baw ią się 
piłką, b iegają...

P lagą  naszego miasta jest w ięć brak 
odpow iedn io  zorgan izow anych  ogród 
ków  dziecięcych.

W! W iln ie bardzo często zdarza się, że 
dziecko balwi się poprosili na ulicy. Sie

Z rajdu awjonetek sportowych w Łodzi

Zw ycięsk i sam olot RVV|D. 5, |>ilolo\vany pr/.e/. kp.L I dward.i IM erk a  na II raulzk- Aw joneu-k 
.Sportowych w Łodzi. Sam olot ten ufundowany' zuslai przez (U ldziu i Zw. Leg ], w Łudzi w  r. ul).

Święto Pocztowego P. W.
P ierw sze  m istrzostwa P ocztow ego  P  W . zo r 

garażow ane przez Dyr. W ileń sk i! P oczt i T e  te 
g ra fó w  w ypadły bardzo uroczyście. W ystarczy  
pow iedzieć, że w yn ik i podaw ane byty przez gi 
ga rte fo ry , że  ] rzed zaw odam i odegrano hym n 
państwowy, odbyła się defilada zaw odników , 
k tórzy  o trzym a li nagrody ze specja ln ie ustaw io 
nego pod jnm  —  słowem  niczom  „o lim p ja d a " po 
cztowcóiw.

W yn ik i —  trudno tutaj coś pow iedzieć —  
O krasą b y ło  trzech za w od n ik ów , popularnych w 
W iln ie : 'Skorukówna, Z ien iew icz i Żardzin  —  
Na tern koniec, ale nie m ożna przecież zaponi 
nieć, że  w zawodach  pocztow ców  startow ali 
urzędnicy i p racow n icy 'pocztow i z p row in cji, 
a p row in c ja  jest jeszcze  pod w zględom  sporto 
iwym b. zacotana. Tu  w łaśnie jesd szerok ie pole 
do pracy.

Zaw ody P. P . W . by ły  zawodam i, k tóre  po 
zostaw iły  jak  najm ilsze wspom nien ia sportow e. 
Pocztow cy  zdali egzam in o rgan izacy jn y  w p ier 
Wozym rzędzie, a sportow cy w drugim .

W yn ik i za w od ów  b y ły  następujące:
Lekkoatletyka:
100 mtr.: 1) Żardzin 11,5 sek. (na jlepszy wy 

n ik zaw od ów ), 2. Z ien iew icz 12 sek., 3. Chma- 
low icz 12,0 sek.

V dal: 1. Żardzin  6.31, 2. Z ien iew icz 005, 
3. L u tk iew icz Iv. 5.05.

Kula- 1. Żardzin  12,20-. 2. Z ien iew icz 12,17, 
3. Pu.szkarzewicz 8.70.

3 000 m ir  : I. Kuncew icz 10.31,1, 2 D ordzik  
—  3. Lu tk iew icz,

'Oszczep: 1. Z ien iew icz 38.90, 2. Żardzin
47 22, 3 Puszkar.zewicz 39.05.

400 mtr.: 1 Z ien iew icz 58,5, 2, Żardzin  02, 
3. Saw icki 62 S.

W zw y ż : 1 Z ien iew icz 105, 2. Żardzin 155, 
3. iPuszkarzew icz 145.

W  tró jbo ju  zw yc ięży ł Z ien iew icz przed Żar 
dżinem .

W konkurencjach pań .w yn ik i b y ty  nasi.
00 mtr.: I. Skoruków na 8,8 sek., 2. Pyrskn  

' —  3. Ogonowska.
W da ł: 1. Skoruków na 4.32, 2. O gonowska,

3. Pyrska.
wuln. 1. Skoruków na 8,24, 2. G ryg ierów na 

—  3. Kozłow ska.
W zw y ż : 1. SLorukowna, 2. .P jiska , 3 Kulin 

ko-wska.
W yśc ig  kolarski:
N a  szosie g rodzień sk ie j odbył się ciekaw y 

wyścig, grom adząc 13 zaw odn ików  na czele  z 
faw ory tem  C h oih ław iczem , k tóry  przed dwom a 
laty byt tm isłrzem W iln a . Choch łow icz j‘ ednak 
z lekcew ażył bieg. P rzy je ch a ł na start samocho 
dcm  .ze ź le  opatrzonym  row erem . O kazało się, 
że pękn ięte są w idełk i. N a  pożyczon ym  row erze  
nie m ógł oczyw iśc ie  w ykazać sw ej form y.

Z w yc ięży ł kola rz z K ob ryn ia  —  Łukom ski 
w  n iezłym  czasie 1 godz. 42 m in. 13 sek. przed  
Izdebskim  z Kobryn ia , Chochtow iczeni, Olech 
nowiczeim, C zełkow sk im  i M arcinkiew iczem .

K ola rze  m ieli idealne w arunk i szosowe i 
atm osferyczne.

Sporty wodne:
W yścig  k a jak ow y  ma dystansie 2000 mtr. 

zakoń czy ! się zw ycięstw em  w iln ian  Lu tk iew icza
i Turczyńsk iogo, a w  p łjw a n iu  wśród pań na 
50 ni Lr zw yc ięży ła  Skorukówna, a u panów  na 
100 m ir. K uncew icz w słabym  czasie 1 min, 48,6 
sek.

P o  zawodach  p rzy  dźw iękach  o rk ies try  wrę 
czone zosta ły ik zn e, a pięknie nagrody. R o-d a  
ne one zosta ły p rzez p rez. inż. iN o w k k ie g j i 
i#k. Scabta, oraz p rzez o fia rod a w ców  pp. nacz. 
M ullera, G arn iew icza, C za jkow sk iego, D orożyń  
skiego, M eyera i innych.

. -Nastrój był sportow y. Po  rozdan iu  nagród 
od l)} ło się w  św ie tlicy  P  P. W  zakończenie 
zaw odow , ktur* w p iękny sposob zapoczątko 
wały pracę sportow ą poczlow ców .

Uroczystość motocyklisti w

Na odbyw ających  się w W arszaw ie  zawodach 

lekkoatletycznych  polsko-am erykańskich  Ku 
rh «rsk i w  biegu na 800 m tr. pokonał p ięknym  
■stylem znanego b iegacza am erykańskiego 

Rubinsona

W czo ra j odbyła się miła uroczystość sporto 
wa Wlil. T . Cyk. i M otocyk listów .

Rozdawano piękne nagrody i pam iątkowe 
p iakaty uczestn ikom  ra idu  W iln o  —  B ia łystok—  
Wilino.

Nagrody rozdaw ał jirezes mec. W ładysław  U  
tyńsiki. Z okazji tego w ygłoszono jeszcze kilka 
okolicznościow ych  przem ówień, a potem  zorga 
m zawano w ycieczkę do Trok.

(Dalszy ciąg Kur jera Sportowego na str. 5)

cizi m aleństwo na rozpalonym  asfalcie, 
trzym a w rąk u ka wał zardzew ia łego dru 
tu, jakiś patyk i talk catom i dniami. Dzie 
ci vviioiiKK.ie przeby w a ją  w ięc na ulwach 
koto rynsztoków , koło śm ietnisk itd. ż e ­
by nie być go łosłow nym  radzę przespa­
cerow ać się takieim  uliczuam. jak : Jat- 
Kowa,, N iem iecka, K laczk i, hudnicką; 
Żydowską, a wszędzie p rzy  w ilgotnych 
bramach opolkaimy grzebiących  się w 
cuclm ącycli b runach n ieszczęśliw ych  
m aiców

Nerce się kraje. Na dorosłego cztow ie 
ka bruid działa odstraszająco. A  aziecko, 
baw iące się w bruiuaich sta je się parado­
ksem. Jest zaprzeczen iem  raaosci.

Pom ija jąc  ju żdydaktyczne znaczenie 
uporządkowania ogródków  dziecięcych, 
trzeba zw róc ić  jednocześnie uwagę na 
stronę czysto reprezentacyjną nnańa, na 
znaczenie kulturalne. 'Przecie/ rzeczą 
n ie  do pom yślen ia  by łoby w Niem czech, 
A n g lji c zy  i- rancji, jak  i w krajach  skan 
dynawiskich, żeby dzieci baw iły się w 
brudnym  piasku, albo' na smiemsku.

Pom ija jąc  już dydaktyczne znaczenie 
skwery, na trawniki.

Na Antokolu  ko ło  kościoła św. P iotra 
i Paw ła  wsadzono gw ałtem  m iędzy bruk 
u liczny kaw ał skweru, a po a iu g ie j slro 
nie zamiast zrob ić p lacyk dla dzieci za ­
siano Lraiwę i obciągn ięto rozleg ły  teren 
drutem. To  sam o dzieje się w innych 
dzieln icach miasta Lzyż n ie można b y ­
łoby zrob ić dopraw dy bardzo, m iłego  za 
kulika dla dzieci koto kościo ła  św, Jako- 
ba, tuiż nad brzegiem  p ięknej W ilji. Jest 
tu doskonałe m iejsce. Są drzewa, aleje, 
trzeba to tyilko' odpow iedn io  uporządko­
wać, n aw ieźć czystego piachu i będzie 
wszystko w porządku.

Przypom in am  sobie jeszcze jeden ob­
razek. Jesteśmy w ogrodzie  po-Bernar- 
dyńskiiin —  przechodzim y na drugą stro 
nę W ile iik i. Zna jdu jem y się u stóp góry 
Trzech  K rzyży . Baw i się kilkunastu dzie 
■ laków . Id ziem y jednak bardzo ostroż­
nie, rozglądam y się uważnie, żeby czai a 
mi n ie  w stąpić w coś niepożądanego. A  
dzieci baw ią  się grom adnie. Są sprow a­
dzane przez babki, m ańki i m ne op ie­
kunki. Zubaiwa trwa k ilka  godzin. N iek 
tóre z nich m ają naweit pozabierane śma 
dama. Jest tu i fo to g ra f —  słow em  raj 
jak ich  matoł

T o  jeden w ielk i skandal, żeby zezwa­
lać w talk mehyrgje iiicznycti warunkach 
baw ić się dźiecium. W  p ierw szym  rzę­
dzie pow inna tem i rzeczam i zaintereso­
w ać się konńsju sanitarna. Na przeci w te 
głym  brzegu W lieniki inożnaby zrobić 
przepyszny ogródek, M ożnaby doskonale 
w ykorzystać położenie: rzekę, gorę, w o ­
gó le  ca ty teren

D ziw k o  w W iln ie  po wyjściu  z kołys­
ki aż do lat kilkunastu, jeże li nie posia­
da zam ożnych rodziców , z k tórym i m o­
głoby latem w yjeżdżać do m iejscowości 
kuracyjnych, zdane jes t  na łaskę i nieła 
skę —  uilicy.

N iedawno' czyta łem  okóln ik  Państwo 
wego U izędu  W ychow an ia  F izycznego i 
Przysposobien ia W ojsk ow ego , k tó ry  og 
łasza, że z przyjem nością  słuiż.y pom ocą 

■ organ izac jom  i stowarzyszen iom , k tóre 
'przystąpią do budow y ogródka jardanu 
wskiego —  Państw ow y Urząd W ych ow a  
nia F izycznego  i Przysposobienia W o js  
k ow ego  na zapoczątkow anie pacy gotów  
jest asygnow ać 500 złotych. W iln o  d o ­
tychczas nie po tra fiło  w ykorzystać tego 
dobrodziejstw a i długo, zapewnie jeszcze 
trzeba będzie czekać, zanim  pow itan ie 
coś porządnego.

N a jlep ie j stosunkowo przedstawia się 
sytuacja na Zw ierzyńcu  i na Antokolu  
Tuilaij p r/ynajm iej można chodzić do la ­
su zw ierzyn ieck iego , czy  też na antok-ol- 
skie wzgórza. Pam ięta jm y, że m ów im v 
o dzieciach, a w ięc pójście dla n ich  z uh 
c y  Zyigmumtow^kiej na Zw ierzyn iec  jest 
w ycieczką i to  w ycieczką bardzo trudną, 
wńwczas gdy do C ielętn ika przespacero 
wać się m ogłyby z korzyścią i łatwością.

J. Nieciecki.
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Polska przegrała mecz kolarski 
Warszawa —  Berlin

W czoraj zakończy! się ostcatecznie 
mecz kolaiśki Polska —  Niemcy na szo 
sic W arszaw a —  Berlin.

Na ostatnim etapie ze Szczecina do 
Berlina walka była b. zażarta i wyró\v 
Dana N a  metę w  Berlinie wpadło jedno 
eześnie kilkunastu zawodników. N a  ii 
niszu wybrali nieznacznie Niemcy.

Czas etapu wynosi:
1) Niemcy 17 godz. 12 min 53,2 sek. 

2 ) Polska 17.13,4.

Ogólny wynik przyniósł powtórne 
zwycięstwo Niemcom 99 godz, 38 min. 
57,2 sek. Drużyna połska posiada 100 
godz. 16 min. 37,9 sek.

Niemcy są jednak dla nas jeszcze po 
tęgą. Mogą sobie różnie pisać różne ga 
zety, ale fakt pozostaje faktem, że ko 
lnrzom naszjm  daleko było do zwycięst 
w a i nie można byle czem się cieszyć, 
zwłaszcza, ze jeszcze w pamięci jest brzy  
dki postępek Kiełbasy.

Ni emcy— Polska w boksie 10:6
W c z o ra j 20 tys ięcy  wW zAw p rzyg ląd a ło  się 

w W arszaw ie  zaw odom  bokserskim  I*olska —  
N iem cy. M ecz był b. c iekaw y. X w yrir/Y  ta reprc 
zen ta rja  N iem iec  10:6, a ie  gdyby u je został 
sk rzyw d zon y  Polus, to  w yn ik  m ógł być 8;8 •—  
c o  byłoby d la sportu boksersk iego Po lsk i w ie l 
k im  zaszczytem . ,

W yn ik  10:0 nie .jest zły . Bokserzy nasi w a l 
c zy li n adzw ycza j am bitnie, a punkty zdobyli: 
Riotholc, K rzem ińsk i i  Chm ielew ski.

W y n ik i techniczne by ły  następujące:
musza: Ketholc fi*) wypunktował Terber

na (N ) z Augsburga.
W . kogucia: K rzem ińsk i (P )  pokonał dosko 

nalega technika R ap p s ilb i.a  (N ).
W . p ió rkow a : Pulus (P i m ia l p rzew agę, a le

sęd ziow ie  p rzyzn a li zw yc ięs tw o  w rocluw in in iow l 
B iitłnerow.i (N ).

W . lekka: S ipiński (V ) p rzegra ł z  trzecliknot 
uym  m istrzem  R zeszy Schmcdesein.

W . półśrednin: M isiu rcw icz (P )  odda ł dw a 
punkty lcw oręk ie im i M uracbow i (N ).

W . średnia: M a jeh rzyck i (P )  w a lcząc z  n a j 
lepszym  techn ik iem  drużyny n iem ieck ie j S tei­
nem  nie p o tra fił w ygrać.

W . półc iężka : Chm ielew ski (P )  zgotow a ł m i 
łą n iespodziankę, b ijąc  Jasbersena (N ). Była  to 
najładn iejsza  w a lka dnia.

W . c iężka zadecydow ała  o  wyniku. Chom a 
(P ) p rzegrał oczyw iśc ie  z  jednym  z  najlepszych  
bokserów', am atorów  św iata Rengein.

E ntuzjazm  publiczności był ogrom ny.

Wyniki piłkarskie
Reprezentacja p iłkarska Po lsk i, zam iast ro

/ogrania meczu z  B e lg ją , spotkała s ię  z  repre  

zentacją L o d ii  zw yc ięża jąc  3:0.
Górny Śląsk pokon ał rep rezen tację  śląska

O polskiego 9:1.
Lwów- pokonał C zern iow ce 3:1, a  Kraków 

w ygrał z drugim  zespołem  L w o w a  3:1 (1:1).
R cw era zdobyła  d w a  punkty ya lcow ercm  w  

meczu ze Strzelcem  z Siedlec 3:0.
Czarni ro zg rom ili PKS. z Łucka 7:1, a L eg  

ja  z Poznan ia w ygra ła  z P o lo n ią  z Bydgoszczy.

H AKOACH  —  M AK ABI 2.2.
R ew an żow y m ecz p iłkarski m iędzy Hakoa- 

chem z Rygi, ja Makabi W ileńską zakończył 'ię  
rem isow o 2:2 W yn ik  pad ł już przed  przerwą.

Hakoach grał w czora j daleko lep 'e j n iż >v 
sobotę. N ic zad z iw ił jednak on nii.oga. N a jlep  
szym graiazem na boisku b y ł Kotło-wski a i 
d ru żyn ie  H akoachu n a jlep ie j gra ł środkow y na 
paslnik k tóry  gryw a czasam i na rezerw ie repre 
zentacji Ło-twy.

Regaty wioślarskie na Wilii
Jesienne regaty —  b y ły  to faktyczn ie jesień 

rve regaty. D opraw dy, że dawno n ie m ieliśm y 
tak m ało  i źle w iosłu jących osad na W i l j i  jak  
w tym  roku.

Jedna osada z  Grodna i kiilka z W iln a  i na 
tym  koniec.

Jak na zam knięcie sezonu to troszeczkę za 
hurt o.

N a  14 B iegów  7 puszczono w a lkow eram i. N ie  
o d b y ł się ani jeden  b ieg pań.

Poszczególne b ieg i b y ły  m ało ciekawe, bo osa 
d y  przyi odziły na m etę ze znacznemu różn ica 
m i a b y li i tacy z  w ioślarzy, k tó rzy  n ie uważaili 
za  stosow ne skończyć bieg i pokazać się p rzy 
1-ajmnieę na mecie.

W yn ik i techniczne są następujące:
Cizwórk pó łw yśc igow e: 1 AZS. 6 mm. 58 

s eh.;.2 ) !PKS. o 4 łodzie.
C zw órk i: 1) W & S. Grodno 6 min 46,7 ark 

2) W K S . Śm igły o 30 (trzydzieści-) łoflBfc W K S . 
śm igły w idoczn ie  coś m usiało stać się ma to- 
r z e. Jakoby osada przestała w  pewnem  miejscu

w iosłow ać.
Jed, nki pań -  P lew akow a w a ikow w .
Jedynki pa.iów  —  Kepel waJkowen
Jedynki m łodszych -  kiuczyusl w )rv  n ie  u 

■gły. Pokonał er. Fensk iego ,z AZS. kłe y

kończy ł biegu. 'Wit T  W . wTał
O zw órk : półw yśc igow e pan v\ w.

Ver- . . W K S  Śmigły 6 m.
Czw órk i n ow ic ju szy ; 1) '* *• • > ror

20,6 sek.. »  AZS. W ojsk ow i w ykazali n iezłą for

futro wybory t!yr ,zl*Y 
Rzemto^niczel w W lnie

Jutro odbędzie się plenarne zebranie Izby 
Rzemieślniczej celem dokonania wyboru nowego 
dyrektora. Na stanowisko dyrektora zgłoszono

-1 kandydatur. .
W śród  kandydatów  jest również, jak  s yc iac 

h la jo r Ossowski, b. kom endant PK U . Miasto 
W iln o  k tóry  jaik donosiHiśniy, przen iesiony zosta 

■w stan spoczynku.
W yb ó r  będzie musiał być  za tw ierdzony przez 

M inisterstw o Przem ysłu  i Handlu.

W przededniu rozpoczę 
cia nowego roku szkosn

W  związku z rozpoczynającym  się ju tro  no 

w ym  rok iem  szkofaym  wydaitnie o żyw ił się ruoh 

na kolejach . W raca  m łodzież szkolna. P oc iąg ’ 

p rzybyw ające do W iln a  przepełnione są m ło­

dzieżą.

Stan konta w PKO. i w bankach
Pomnik Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Wilnie

Stan konta ■z dn ia poprzedniego- zł. 27.956 82.
D f c r e k c j a  i Zrzeszen ie p racow n ików  Banku Han 
d low cco  w W arszaw ie , O ddzia ł w  W iln ie  —  
50 60 Zw iązek  Zaw. P ra co w n ik ó w  M iejsk ich  m. 
W  na 1283 28 Zarząd Gm inny w Tu rg ie lach  
—  44,15. (ig .u śkó  O sadników  w Łow ccw iezaoh  

10.00 T ir ta k  P a ro w y  Szapiro w W d m c

50,00. . . , . , ,
Stan konta na dzień 1 w rześn ia rb. złotych

■29.404.85

mę, ustanawiając najlepszy czas dzi-a.
Czw órk i półw yśc igow e ..i' idszych. 1) \ZS. 

6 min. 52,5 sek; 2) W il. T. W . 7 m in. 3 sek.
Na uwagę zasługuje osada AZS. pod sterem

Wawrzyński! go.
Pio regatach odbyła się zabawa taneczna^

Odraczanie płatności daninj m a ją t­
kowej i podattn m ajątkowego

Ja(k się dow iadu jem y> W il. Izba Skarbowa zo 

stała upoważn iona przez M inisterstwo Skarbu 

do odraczania i rozkładamia na ra ty zaległości 

z tytułu n adzw yczajne j daniny m a jątkow ej i po 

datku m a jątkow ego  Izba m oże  obecnie odra­

czać spłaty zaległości na okres 6-m iesięczny bez 

względu na w ysokość zaległości, oraz umarzać 

zaległości do 1000 złoitych w  w ypadku stwierdzę 

nia że zaległości te n i? są ściągalne.
Ponadto  Izba upoważn iona została do roz 

kładania bez ograniczeń na ra ty zaległości do 

50.000 złotych, oraz na ściągani ratalne wr cią 

gu dwóch lat zaległości do 200.000 złotych

„Ś Y/J A t  SIĘ ŚMIEJE4'
(K in o  Pan ).

, Cały św iat śm ieje  się w  tym  wspan iałym  
f ilm ie , ozłoconym  słońcem  i p rzetkanym  n a j­
szczerszym  hum orem  R ozpoczyn a  się o n  tr iam  
falnytm pochodem  pastucha U tiosow a pr.zez z ie ­
lon e  poły na pastw iska. T rzeba  w id zieć  każdy 
gest tego artysty, roz-tańczony i rozśp iew an y, 
ro zrad ow a li) i s z e ro k if  l it io s o w  w yśp iew u je  ca­
łą radośp życ ia  ,pod akom pan jam eot fu ja rek , 
„h a rm on ijn ego " poryk iw an ia  bydła, rob i ja zz- 
ha-nd z każdej k ładki, z każdego  ipłota. Z rum 
kroczy hum or ro zśw ie tla ją cy  ciem ną w id ow n ię  
kina, rozp rom ien ia jący  tw arze  w idzów . Jcsteś- 
n jj p rzyzw ycza jen i do ponurej soiw iecczyzny, 
p rzyp raw ion ej m n iej lub w ię c e j zręczn ie  po- 
sin acz kiom propagandow ym  T a  p ierw sza kom e- 
d ja m uzyczna je sl rozkoszną nie .podzianką.

Am erykańsko-anurzyński jazzban d  przeto- 
p ion , w  lorygm ainym  tyglu sow ieck im  dał rezu l 
taty tgoła n ieoczekiw ane. W ysnb te ln ia . um u­
zyka ln ił się. został „p rzen icow an y", g ru n tow n ie  
w ypran y z tego, co dotychczas raziło  m uzykal- 
n iejsze ucho E uropejczyka. Cud! T rz i ba słyszeć, 
jak  Utiosow' gra ze sw oim  zespołem... b<v in s tru 
m otow, jak  nie chcąc, p rzypadkow o d y rygu je  
ogrounną, w span ia ją  orkiestrą (R apsod j„ W ę ­
gierska L iszta  „n a  n iechcąco ,, jak  m ały k op ­
ciuszek —  służąca O rtowa śpiewa przy akom - 
pan jam encie ta lerzy, jak, c zy  m ożna w szystko 
w y liczyć?  Obraz naszp ikow any je$t n a jb ard zie j 
o rygina lnem i pom ysłam i.

Czy w yob ra ża ł sob ie  ktoś, że  istnieć m oże 
autentyczny, w o jsk o w ) aipeł b yd ła  T natych ­
m iastow ą -odpowiedzią, c z y  m ożna b y ło  p rzy ­
puszczać, ż e 'ż v w e  prosię  m oże zna.eźć się na 
półm isku, a ryba w prost z m orza —  na pate ln i?
A zd jęcia  p laży , p ierw sze, p raw d z iw e  f ilm o w e  
w ykorzystan iep iękna ciała ludzk iego, k tó re  w y ­
gląda jak  rzeźba, schw ytane p rzez aparat z t ę c z .  

nie, w  chw ili bezruchu T ak iego  m ontażu d źw ię  
kow ega jeszcze n i eby ło , tak iego szczerego h u ­
m oru -oddawna n ie  pam iętano. R eżyser A le k ­
sandrów  jest m istrzem  ko«ned|i film ow e j. K a i . ,  
da niem al scenka —  to cacko z punktu wadzenia 
reżysersk iego. Naprz. b ó jk a  ork iestry  „Zg-oda", 
za im prow izow any, jak  w  dawnych  k rm edjach 

* dci arte —  występ  te jże  o rk iestry  na scen;e, 
w reszc ie  —  zakończenie obrazu . M iejscam i są 
pewne d łu żym y  lub m ała  przesada, zarzucić 
rów n ież należy pew ną c liaotyczność sccnarju- 
sza. Me w ady  te zn ika ją  zupełnie, wobec ,za let
filmu A. Sid.

Noc awantur w Wilnie
N oc z  soboty na n ieuzie lę, t. j.  z  31 s ierpn ia  

na t  w rześn ia  była  rekord ow a  p o j  w zgię .h  in ilo  
ści bó jek  i awantur w m ieście. W szystk ie  te a 
wuntury pow sta ły  na tle  nadm iernego  spożycia  
trunków  w yskokow ych . W sobotę 31-go wyj>ta 
cono gaże i sklepy w ódczane m iały daw no ju ż 
n ienotow aną koniunkturę,

O pary a lk oh o low e  dop row adziły  też do  s/e 
regu pożałow an ia  godnych  ekscesów.

AW A N T U R A  N A  U L . S Z P IT A L N E J .

I )o  zara. p rzy  ul. /Szpitalnej 10 Stanisława 
B u rak iew icza  p rzysz li w solm.tę w ieczorem  w

odw iedzin y  Konstanty Jannu tk iew icz z  Czarnego 
Boru o raz brat je go  M arciu zam . p rzy  zaułku 
K rupn iczym  1.

Goście b y li b. ,d ob r:e ‘ - p rzy jęc i. -  S ztze  
gó ln ic  w ódk i 1-ylii —  „ i le  dusza zapragn ie  “. P i 
to nic iicząc  k iclLszków Gdy wszyscy m ie li iu i 
d ob rze  w  ezuhie, pow stała m iędzy  gośi m i a gos 
podarzem  spr/eezka, k tóra  rych ło  zam ien iła  się 
w bójkę. P o  zdem olow an iu  m ieszkania b ija tyka  
przen iosła się ua podw órko, gdzie  w  ruch po  
s/ty noże, kam ienie, k ije  i in n e t. p. „n a rzę ­

d z ia ".

Tr jgndja bezrobotnej
M ieszkańcy diomu N r. 43 p rzy  ul. P iłsudsk ie 

go  zam eldow a li w  po lic ji, iż  zam ieszkała w  tym  
domu M. K uezerow a pozostaw i i a a w o je  swych 
d z iec i: d z iew czyn kę  W eron ik ę  lat 9, o ra z  7-łet 
n iego syna Stanisława na pastwę losu sam a zaś 
zginęła.

Pow odem  tego  ro zp aczliw ego  '“zynti była 
n iezw yk le  c iężka  je j  sytuacja  matr rje< ■ ' *' 
s ied zi .wyrażają obaw ę, iż  K uezerow a targn ie

si,e na życie.
N ieszczęś liw e dzieci u lokow ano w  p  y

ku. (C)>

Zagadkowy strzał na Ostrobramskiej
W c z o ra j w n ocy  na u f  O strobram skiej m ia ł 

m iejsce wypadek, k tóry  om a l n ie  kosztow ał ży  
cia m ieszkańca W iln a . Bernarda M ack iew icza  
(O strobram ska 29).

M ack iew icz w carat w czo ra j ok o to  godz. 12 
w- nocy do  duiiuu. W  ch w ili k iedy m ija ł posesję 
N r. 25, ro z leg ł isię n ag le  s trza ł rcwolw -coowy, 
p rzyezcm  M ack iew icz poczuł że  zosta ł ranny w  
tw arz.

Jak s tw ierdzono kula p rzeb iła  mu policzek

i nos. R annego  p rzew iezion o  ń o  umbula1'  u**1
p ogotow ia  ratunkow ego.

Jak opow iad a  M ackiew icz, nic p o s ia 1 1 
żadnych w rogów , k tórzy  m o g lib y  czyhać na jeg** 
żyeie . Zach odz i w ięc  przypuszczen ie, że zosta^ 
on ra fion y  zabłąkaną kulą w ystrze loną „n a  w 
w at".

Sprawca strzału w ra z ie  u jaw n ien ia  go, 0 
stałby pociągnięty d o  su row e j odpow iedzia lno
ści.

NA WILEŃSKIM !

na

Worze —  to płuca narodu

W  TAKIM WIEKU?
P rzed  k ilku  dniam i zam ieśc iliśm y w iado 

m ość o  n ie jak im  W inukasie, m ieszkańcu Antoko 
la, k tóry w  jedn e j z  p iw iurń  p rzy  ul. M iek iew i 
cza zasnął przy kuf lu .p iw a  i został w czasie 
snu ok rad zion y  z  45 rub li w  z ło c ic  o ra z  89 zł.

O becnie ten sam  W inukas, liczący 68 inł, 
sta ] s ię bohaterem  innej, p ow ażn ie jsze j spraw y. 
Jak sic oka zu je  W inukas n iedaw no porzu c ił żo 
nę i wychów auka i pod w 'pływem  dw óch  m ło 
dych  koliie ł za ło ży ł restauracyjkę, k tóra  p rzy  
nosiła de ficy t.

Ostatn io zapasy go tów k i piosiadancj p rzez 
rom antycznego  staruszka w yczerpa ły  się, w o '* .c  
czego  usiłow ał p od jąć  z banku 2 tysiące złotych , 
p rzeznaczone d la  je g o  w ychow anka i żony.

Gdy żona dow ied zia ła  się o  tern, w n iosła  
podan ie do  sądu z  prośbą o  wyznaczen ie op ie  
k i nad m ajątk iem  W inukasa, bow iem  jfł>t on  
n ienorm alny 1 nic odp ow iada  za sw o je  czyny.

D Z IE C K O  N A  SCH O D ACH  GM. ŻY D O W S K IE J .

W czo ra j, na schodach biura Zarządu Gm iny 
Ż yd ow sk ie j zna lez iono  podrzuconego chłopca w  
w ieku 8 lat, p rzy  k tórym  zn a lez ion o  kartkę

następu jącej treści;
„Nazywa s ię  Sz. Szufjan. Ma lat 8. 

porzuciła  go spowodu nędzy".
Podrzu tka  uluKowanc w  przytułku.

W -

Matka

ZA M A C H  SAM OBÓJCZY.
W czo ra j w ieczorem  w sw o jem  m ieszkaniu 

przy u licy K a lw a ry jsk ie j N r. 147 a zam iarze 
p ozbaw ien ia  się 'życia za tru ł się jodyną Aleksan 
d er Sosnowski.

Pogpotowie ra tunkow e p rzew iozło  go w s  a 
nie pow ażnym  do szp ita la . _ .

P ow o d ó w  zam achu sam »'bó jczego nar!V ,

nie ustalono. 1

P O B IC IE  W Y C IE C Z K O W IC Z A .

W czo ra j w nocy na ulicj .Sz(.pęnowY.M' i zo 

sał napadn ięty i  pob ity  pzzez- dw oc i . . . 
n ie jak i Ch. Fe jn c im an . E o lic ja  sprawcę (M>1 eja 
za trzym a ła  Fejnerm an  jest sekre arze  ̂  
kańsk iego oddzia łu  Zyoow sk ief o Jnsf>_ u u 
kow ego  i baw i w  W iłu ic  od  paru tyS® ■ *
bvł o n  d o  W  ilna w  zw iązku  ze zjazdem  instylu 

tu. <C)-

Sąsjedzl zaa la rm ow a li p o lic ję . N > w *dok  
p rz y b y ł 'c l i  p o lic jan tów , pom iędzy pow aśn iony-
i .i i ‘natyclimia-st doszło  do  poprzum ier.ia i w szy  
sev trze j zgoiln,ie s taw ili opór p o lic ji. iL ip ieno  
pi> d łuższych wysiłkach  udało sic p o lic jan tom  
obezw ładn ić  aw antu rn ików . W szyscy  Irze j zn a j 
d ow a li si.ę w  .akropnym  stanie. K ażdy -z nich 
m iał po k ilkanaście ran na g łow ie , na tw arzy  
i ua ciele. Din kom isarjutu w ezw an o  karetkę 
pogo tow ia  ratunkowego.

U D A W A Ł  N IE B O S ZC ZYK A , B Y  U N IK N Ą Ć  
ŚM IER C I.

M n ie jw ięcc j o  te j sm ej porze w yn ik ła  d ru ga  
awantura przy ul. S-ołtaniskiej 28. K om isa rja t 
zaalram ow ano, iż  pom iędzy k ilkom a pKsdcbmie 
lonynti ikMibnikami w yn ik ła  bójka, w  czasie  k tó 
re j uderzen iem  deski po g łow ie  został zi.m or 
djawany n ie jak i P aw eł Piw oner zam. przy ul. 
W iłkom iersk ic j 106.

P rzyb y ła  p o lic ja . W  ogrodzie  istotn ie zna 
iezinno P iw on era , leżącego  na ziem i b ez Oznak 
życia . Jednak / ch w ilą  p rzyb yc ia  p ogotow ia  ra 
tu iikow ego  P iw o n er  nagle  „o ż y ł” . Jak się okuza 
ło, o trzym ał o n  s ilne  uderzen ie po g łow ie  lecz  
życiu  je g o  n iebezp ieczeństw o nic zagrażało. N a  
pytan ie  p o lic ji d laczego sym u low ał bezw ład  —  
P iw o n cr odpow iedzia ł, że  musiał udawać zab ite  
go, gdyby bow iem  w iedziano, że  ży je , b itoby go  
dalej.

P iw on era , k tóry  w  tak o ryg in a lny  sposób 
lirou il się p rzrd  śm iercią p rzew iez ion o  do szpi 
tala.

Pozatem  w czasie b ó jk i p rzy ubey s e t to J  
sk ie j 28 został d otk liw ie  p o lity  n iejaki P io tr  
K ow a lew sk i (S iara  9).

K T O  W IN IE N , ŻO N A CZY A L K O H O L ?

Ulicą Subocz w racał w ieczorem  do dom u 
w tow arzystw ie żony |i teściow ej, z  K tortm , 
poró iu B  się tc g c i dalia, n ie jak i Stanisław Gran 
ie r  zam. pn  v ul. Subocz 106. M  . 'fw n e , c ii ’  i 
li G ruu lrr został znienacka mtj.adatęky p rze z  
trzech p ijanych osobn ików  którzy d o tk liw ie  po

b ili 'k ła d  a iac meldunek w Uom isarjaeie Grun
ośw i ułożył, że podejrzew a , że  napadu n iez 

„a n i esobr.ic ' dokonali z  nam ow y zony.

15 A W A N T l R.

W  ciągu nocy p o lic ja  oraz p ogo tow e ł ra łun  
k «w  in łerw cn jow a lo  w 15 w ypadkach  k rw a­
wych bó jek  1 awantur, puwsłałych  na tle nad 
m i.m e g o  spożycia  ul koli iłu

Kilkunastu aw anturn ików  za trzym ano i osa 
dzono w aresztach p o licy jn ych .

O B L A N A  G O R ĄCĄ K A P U S TĄ .

T egoż dnia w  H alach  M iejsk ich  w yn ik ła  
w ieika awantura pom iędzy w łaścicie lem  ja tk i 
Załkłndem . a jedna z kupujących A wyniku 
awantury zeb ra ł się liczn y  tłum, któr; p ./ yb ra ł 
wohce Żalklnda groźną jnfcitawc. Xałkind, iego  
żona o ra z  n iejaka Basia G o b ir  i M . G inzbn w, 
z c d a li pobici. G oberównę ob lano wrzącą kapa  
stą y obcc czego p rzew iezion o  ją  do leka rza . 
K ies awanturze p.dnżyła polic ja . (c ).
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K R O N I K A R A D  JO

Poniedz.

Wrzesień

Dziś; Stefana Kr. Węg, 

Jdtro: Bronisławy, Szymona

Wschód słońca— godz. 4 m. 28 

Zachód słońca— godz. 6 m. 10

—  Przepowiednia pwgody w-g P. I. M.:
P o  rannych  m głach pogoda słoneczna o z ach mu 
rżen iu  um iarkowani.

I C iepło.
Na P om orzu  um iarkow ane w ia try  z połud 

n io-zachodu. P oza lem  słahe w ia try  m ie jscow e.

D Z IŚ  D YŻU R U JĄ  A P T E K I:
1) R odow icza  (Ostrobram ska 4; 2) Jurków 

skiego (W ileńska  8 ); 3) Augu.slowskii-go (M i 
ek iew icza 10); 4) Sapożniikorwa (róg  Stefańskiej 
i Zawailnejl i wszystkie apteki na przedm ieś­
c iach  prócz Snipiszek.

—  P R Z Y B Y L I DO W IL N A  DO H O T E L U  GE 
O RG ES 'A : Red. M róz Stanisław z K rakow a; 
por. Latour K azim ierz z W arszaw y; W iec zo r­
kow ska E lżb ieta z Bydgoszczy, Truskolaska Bro 
niisłoma z m aj. H erm any; ppor Załęiski Stefan z 
W arsza w y ; kpi K ra jew sk i A lfons z Toru n ia ; Dc 
bow sk i Józe f z Grodna, Chagall Moi.sc art. ma 
larz z Paryża.

MIEJSKA.
—  D ALS ZE  ZM N łEJSZE N JE  SIĘ  BEZRO BO  

CIA. W  stosunku do tygodn ia poprzedn iego bez 
roboc ie  w  W iln ie  zm niejszyło  się o 48 osób. O 
Jreonie W iln o  liczy 4765 bezrobotnych, w  tem 
n a jw ięce j p racow n ików  um ysłow ych  i n iew ykw a 
lifikow an ych  robotn ików  fizycznych .

GOSPODARCZA.
—  K on feren c je  w spraw ach  podatkow ych  

rzem ieś ln ików . D o w ia d u jem y  się, że  W ileń ska  
Izba Rzem ieśln icza zam ierza  zw róc ić  się do tz 
b y  S karbow ej Ó odbyw an ie z przedstaw icielam i 
rzem ios ła  w ileńsk iego p erjodyczn ych  kon feren  
c y j na tem aty podatkow e. K on feren cje  te ma 
ją  usunąć w ątp liw ości w  kwestji w ym ia row e j 
i innvch sprawach podatkow jch .

W OJSKOM A.
—  D ZIŚ  R O ZPO C ZYN A  S IĘ  R EJE STR AC JA  

R O C Z N IK A  1917. Dziś 2 września, rozpoczyna 
' się -rejestracja mężczyzn, urodzonych  w  roku 
\lt>l 7. —  R ejestrac ję  p rzeprow adza  re fera t w o j 
skow y Zairząd/u miasta. Zgłasza jący się w inni za 
opa łryw ać  się w e  wszystkie posiadane dokiwnen 
ty  w  p ierw szym  zaś rzędzie  m etrykę urodzenia 
i św iadectwa szkolne.

R ejestracja potrw a do 1 października.

S P R A W Y  SZK O LN E .
—  D yrekcja  K u rsów  M aturalnych  Sekcji 

S zko ln ictw a średn iego  Z. N. P.  p rzy  g im nazjum  
Zygm unta Augusta w W iln ie  n in ie jszem  zaw ią  
dam ia, że z dniem  5 w rześn ia  zosta ją w zn ow io ­
ne w yk ład y  na Kursie w y ższym  (8 ki.) i  n iż ­
szym  (6 kh). Zapisy kondydatów ' od  dnia l  go 
w rześn ia  p rzy jm u je  się "  tym że lokalu  codzien . 
n ie w  g. 17— 18.

—  K ursy K oedukacyjne W iec zo rn e  im. 
„K o m is ji E dukacji N a ro d o w e j" w  W iln ie  z p ro ­
gram em  g im n azjów  państw ow ych  ul. Ad. M ic­
k iew icza  23 organ izu ją  Specja lny Kurs P rzy g o ­
tow aw czy do egzam inu m aturalnego ro zs ze rzo ­
n ego  i zw ycza jn ego  w  term in ie z im ow ym  1936 r.

(styczeń— luty), W aru n k i p rzy ję c ia  — - w  sekre- 
ta rjac ie  K ursów  w  godz. od 15— 19.

—  D yrek c ja  K oedukacyjnych  K u rsów  W ie  
czornyeh  z program em  g im n azjów  państwo­
wych im. „K o m is ji E du kacji N a ro d o w e j"  w  
W ihue p rzy  ul M ick iew icza  23 p od  p ro tek tora ­
tem P o lsk ie j M acierzy S zkolnej p rzy jm u je  za­
p isy na rok  szkolny 1935-36 do wszysk ich  klas 
gim nazjum  typu m atem atyczno-p rzyrodn iczego  
i hum anistycznego. Zakres; duża i m ała m a­
tura. S ekretarjat K ursów  czyn n y codzienn ie 
prócz n iedzie l i św iąt ad godz. 16 do 20 p rzy  
ul. M ick iew icza  Nr, 23, na żądan ie w ysyła  się 
prospekt.

—  P R Y W A T N E  -G IM NAZJUM  IM . KS. P IO ­
T R A  SKARG I. Z  początk iem  n ow ego  roku  szkol­
nego zosta je  w  W iln ie  o tw arte  p ryw atne g im n a­
zjum koedukacyjne im  ks. P io tra  Skargi, Now y 
ten  zakład naukowy, k tó ry  jest tak kon ieczny 
w nastzem m ieście spowodu m a łe j ilości g im n az­
jó w  państwowych, m ieści się w  ładnym , św ieżo 
odrem on tow anym  'oka lu  p rzy  u.il Ludw isarsk ie j 
N r 4, I sze p iętro. W (pisy do k las I— I I I  now ego 
typu ju ż się ro zp oczę ły  i trw ać  będą do 3-go 
w rześnia . N orm a ln a  nauka rozpoczn ie  się dnia 
4 w rześn ia  o godz, 8.

W  tym że loka ju  w godziniach w ieczo row ych  
będzie  s ię  odbyw ać nauka dla dorosłych  ki. V I, 
V I I  i V I I I  g im n azja ln e j starego ty-pu.

—  P A Ń S T W O W E  S E M IN A R IU M  O C H R O ­
N IA R S K IE  im. K onopn icknej w  W iln ie  podaje 
do w iadom ości, że rok  szkolny 1935-36 rozpocz 
nie się dnia 12 wrześn ia, Uczenice muszą się 
zg łosić  w tym  dniu o god zin ie  8-ej do lokalu 
Sem inarjum  p rzy  ui. Zak re tow ej Nr. 3

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE .
—  Z E B R A N IA  P R ZE D W YB O R C ZE , W  sobo 

tę i w  n iedzielę odbyło  się szereg żydowskich 

zebrań przedw yborczych , na k tórych  przedstaw i 

c iele  różnych  oigainiza>cyj połrtyczmych i gospo 

darczych przem aw ia li o znaczeniu w yborów  i 

potrzeb ie poparcia kandydatury rab. Rubinszlej 

na na posła do Sejmu.

Pozatem  przem aw ia li w godzinach przedpo 

łiudniowych za m asowem  wcięciem  udziału w  

wyborach  rabini- w boiżsiicach. (m )

—  SUBSYDJA GMINA W Y Z N A N IO W E J . Na 
ostatn im i posiedzeniu Zarządu postan ow i011.0 po 
długi oh debatach w ystaw ić  weksle na 7 tys, zł. 
dla poparcia szeregu ńnstył-ucyj i 'central szkol 
liwch. Colom dokonan.a podzia łu  subwencyj po 
m iędzy poszczególne in stytu cje  w ybrano kom is 
jn, izłożioną x  p. p. Frieda, Jedw abnika, Kapłan- 
Kap łansk iego i Parnesa. , (mj

R Ó Ż N E
—  7 P R O T O K Ó Ł Ó W  Z A rM E L E G A E N Y  HAN, 

D E L. W  ciągu dnia wczora jszego organy poli 
cyjine sporządziły  7 p rotoku łów  za uprawianie 
potajem nego handlu w  niedzielę.

MIEJSKI TEATR LETNI
W ogrodzie po-Bernardyńskim 

Dziś o godz. 8 30 wiecz.

MUZYKA NA ULICY
3 Ceny żn iżon e

Śpiew , muzyka i now ości  —

oto radja przyjem ności 
- i m

MINISTER JUDZIE
PC J ■ I Cennik: Balkon 40 gr., parter I miejsce zł. 1.40, II miejsce zł. 1.C0,

I II m. ulgowy gr. 75, Program nr. 37. I n a u g u r a c j a  s e z o n u .
7 udz. Betty Dangis, K. Ostrowskiego, 
Basi Relskiej, Zofji  Duranowskiej, 
Al. Gronowskiego, St. Czerwińskiego 

Codziennie 2 seanse: o  g. 6,45 1 9 15. W niedziele i święta 3 seanse: o g. 4.30, 7 ej i 9,30 wiecz.
W soboty kasa czynna do g. 10-ej.

P  | 0 Każay musi zooaczyć największą rosyjską komedję muzyczną

aft sit*Umie i a
( ^ l E S K & Ł Y J E

Nad program: „Królowa Adriatyku". Na I szy seans: balkon 25 gr., parter 54 g r .______

H ELI D Z I Ś !  Arcydzieło zaszczytnie odznacz, wieikim złotym med. Ligi Nar.

Nasz chleb powszedni
Reż, King Vidora Potężny film, osnuty na tle nażywotniejszych zagadnień doby obecnej. 

;s„d program: A T k AKCJŁ. tsalk' n 25 gr. Parter od 54 gr. Początek seansów o god; 4 ej

O S d l S K O  1 Haioluem Lloydem
W glówn. roli 

kobiecej 
Una Merkel

W I L N O
P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 2 w rześn ia  1935 roku.

6,30: P ieśń ; 6,33: Pobudka do gim n. 6,36: 
Ginm, 6,50: M uzyka; 7,20: D zień. por. M uzyka. 
7.50: P rogram - 7,55: In fo rm ac je ; 8,00. P rze rw a ;
11.57: ( zas; 12.00: H e jn a ł: 12,03. D zienn ik  poł. 
12,15: K on cert tria R ym ow icza ; 13,05. Z  lite ra ­
tury R yn iow icza ; 13,05: Z lite ra tu ry  svm tonicz- 
n e j; 13.25: Chw ilka d la kob iet; 13,30: Frag-m. 
z „M ik a d a "; J4,30: P rze rw a ; 15,15: M ała sk rzy­
neczka; 1'5,25: Ż yc ie  ku lturalne -miasta i p row in . 
c ji: 15,30: M.aia Ork. P_ R. 16,00: R eporta ż z 
życia  polsk ich  robotn ików  w e  F ra n c ji;  
16,15: D. c. koncertu w  wyk. M ałej O rk p P . R. 
16,45: Skecz aktualny; 17,00: K oleżeństw o p ra­
cy; 17,15. M inuta p oezji 17,20: Beethoven —  
T r io  op II  na k larnet, w io lon cze la  i fort. 17,50: 
Pogadanka Brunona W in aw era ; 18,00: O rk ie­
stra M andolin istów ; 18,30: P rogram  na w to rek ; 
18,tO: Różne czasy, różne k ra je ; 19,00: Z litew ­
skich sp raw ; 19,10: F ilm  w ileń sk i —  n a jc ie ­
kaw sze p ozyc je  om ów i J óze f Maślińis-ki; 19.20: 
Chw ilka społeczna; 19,25: K oncert rek jam ow y ; 
19.35: W-iad. sportow e; 19,50: Pogadanka aktu­
alna; 20,00: L ekk ie  M twory fo rtep ian ow e: 20,30: 
K ró tk i recita l śp iew aczy E ugen ji H o ffm »n o w e j;  
20,45: D zien n ik  w iecz. 20.55. O brazk i Polsk i 
w spółczesnej; 21.0: M ick iew icz w śród  obcych 
narodów ; 2,00: K oncert sym f. w  w yk. Ork P . R 
23,00: Kom . met. 23,05: M uzyka taneczna

M I C K I E W I C Z  
WŚRÓD OBCYCH

RAD, O W Y W IŁC ZO R  LITERACKI 
PONIEDZIAŁEK 2.IX. O GODZ 21 30

W T O R E K , dniu 3 w rześn ia 1935 r.

6,80: P ieśń; 633 : Pobudka do gimn. 6,34. 
G ininaslyka. e,50: M uzyka. 7,20: D zienn ik  nor. 
Muzyka. 7,50^ P rogr . dzienny. 7,5-5: G iełda ro] 
nicza. 8,00. Au dycja  cila szkół 8,10 —  n .6 7 : 
P rzerw a. 11,57: Czas. 12,00: H ejna ł. 12,03: Dz. 
połudn. 12,15: W ita jc ie  d z iec i. 12,35: M uzyka 
operetkow a. 13,2-5: C hw ilka dla kobiet. 16,30- 

rynku ipraćy. 13,35: Z oper w łosk ich  w ery- 
fiitów. 14.30 15,15: P rzerw a . 15,15: Odcinek
parw. 15215. Życie  ku lturalne m iasta i p row in cji. 
15,30- Duety w  wyk. Z o fji T em p iek ie j i Iren y 
Bardy. 15,50: M uzyka z p łyt. 16 90- Skrzynka 
11KO 16,1 i: Rlocital sk rzyp cow y w  w yk. F e lik  
sa Eyle. 16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00:. Samo 
cliód  1 siln ik i spalinowe. 17,15: M onologi Ła- 
w ińskiego. 17,30: K oncert zesp. W ik to ra  T y- 
( liow sk iega . 17.50: -'Ęncyk-lopgdja m ow iona. —  
18,00: Utrwory fortep ianow e. 18,30: P rogram  dz. 
18,40: W łoskie- piosenki. 19,00. „M łod a  -poezja 
polska wobec rzeczy  wi-staścś. 19,25: K oncert 
rek lam ow y. 19,35: W iad . sportow e. 19.50: Pog. 
aktualna. 20,00: B uro S tudjów  rozm aw ia  ze

■ n m m  m

r a  i ł i h
Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek seansów o g. 6-ej, od 1.1X. codziennie od 4-ej

Kto zrozumie
położenie dwóch mło­
dych, inteligentnych, 
samotnych, bezrobot­
nych przyjaciół, którzy 
znaleźli się bez moż­
ności wynajęcia sobie 
mieszkania i zechce ła­
skawie odstąpić im po­
kój bezpłatnie od 10-go 
września. Łaskawe zgło­
szenia do red. Kurjera 

pod „Pokój"

Sprzedam
kwiaty, 2 duże lustra 
Zygmuntowska 8 4

Fortepian
w dobrym stanie, nie­
duży, sprzedaje się za 
300 :Ł, Krakowska 34-1

D O  W Y N A JĘ C IA
mieszkanie 3 pokoje, 

kuchnia, łazienka, 
wszelkie wygody 

ul. Tartaki 34a
Sprzedam

letnisko, objekt jedno- 
hektarowy w zagajniku, 
wśród lasów sosnowych, 
4 km. od st. Rudziszki. 
Dom mieszkalny, zabu­
dowania gospodarcze, 
ngrod kwiatowy i wa 
rzywny — za 3000 zlot. 
Szczegóły. Wilno, Dą­
browskiego nr 10 m. 4 

od godz. 15— 17

P o k ó j
z wygodami i niekrę- 
pująctm wejściem, do 
wynajęcia od zaraz, ul. 
Zarzeczna 17—6, front

DO N A U K I  .

Krawiectwa
damskiego — oddam
dziewczynkę b. zdolną 
i chętną do pracv, w r. 
biez. ukończyła 7-klas. 
szkołę powsz. z nagrodą 
za najlepsze postępy. 
Łaskawe oferty iiadsył. 
do admin. „Kurjera W." 

pod “ Krawcowa”

P L A C
do sprzedania przy ul. 
Jasnej 5 (Zwierzyniec) 
Dowiedzieć się: N. Wi- 
lejka, ul. Wileńska 8

Teatr I muzyka
M IE J S K I T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  

PO -B E R N A R D YŃ S K IM ,

—  Pożegna lne przedstaw ien_» p H i d y  S k rzy  
d low sk ie j. —  Dziś w  p on iedzia łek  dnia 2 w rze  
śn:a o godz. 8 m 30 wiecz. doskonała kom ed ja  
m uzyczna p. Schurekn „M u zyka  na u licy ' — 
w  k tó re j pożegna c ię  z publicznością po dw ulet 
n ie j pracy p H ilda Skrzydł-jwska, k tó -e j szereg 
w yb itnych  ró l zyskał je j  uznam e i gorącą  sym 
patję  publiczności. R eżyserja  —  W Ł  C zen gere  
go. Ceny zn iżone.

Jutro w e " lo r e k  dnia 3 w rześn ia  o godz. 
Sm 30 iw. M uzyka na uilicy".

—  Uw aga! —  D yrek cja  Teatru  poda je  do 
w iadom ości, że kupony ku-powane w  książecz­
ka cli do lóż 1 na parter —  ..ażne są do dn ia 
20 w rześn ia  19Ś5 r,

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .

—  „D om ek  trzech  d z iew czą t". —  Dziś o  
godz. 8,ln wiecz. na scen ie T eatru  M uzycznego  
..Lu tn ia " pełna arystycznego  uroku, osnuta na 
He .Schubertowskich -melodyj operetka Dom ek 
trzech  d ziew czą t" w n ow e j w ysiaw ie  d ek o racy j 
nej M akojn ika. -odtwarza jącej czar starego W ie a  
nia z po tow y  la l ub. stulecia.

W  rolach  głów n ych  wystąp ią: Nocho-w iczów 
na. Bestani Zayenda, B łock, Szczaw ińsk i, T a f  
1 z ań ski, *W  y r w icz - W  ichr-o wski

W  II  akihe m isterjum  ba letow e „Z ega r Ku  
ran tow y" od tw orzą  M artów na i J Ciesielska.

R eżyserow a ł B. Folański.
O peretka stanow iąca tak tekstem  jak  i me- 

lod jam i czarów ne p ieścidełko m u zyczn e j sceny 
spotkała .się z entuzjastyczuem  za in teresow a­
niem publiczności.

Kasa czynna od godz. 11 rano w ciągu ca ło  
go dnia.

—  Jutro- „D om ek  trzech dziew cząt

CHCESZ:
mieć dobrze prowadzoną buchalterję, 
przepisać na maszynie, 
przetłumaczyć na, lub z języka obcego, 
zainkasować składki członk. związku, 
zasięgnąć informacji w zakresie ustaw 

skarbowych i ubezpiecz socjalnych, 
dać inne polecenie w zakresie prac biu­

rowych.

SZUKASZ:
lokalora solidnego, 
m ieszkania dobrego, 
nabywcę na nieruchom ość, 
placu Iud dom u do nabycia,

IDZ DO

SrĆŁDZIELNł PRACY 
PRAC0WN. UMYSŁÓW.
w Wilnie, ul. Jagiellońska 6, tel. 22-24

Z A Ł A T W IS Z  P R Ę D K O ,  S O L ID N IE .
TAN IO , PU NK TU ALN IE .

słuchaczam i. 20.10: Koncert w  wyk. Ork. P . R 
21,00: D zien n ik  w iecz. 21,10 O brazki P o lsk i 
współczesnej. 2115: P o w ró t statku szkolnego  
„D a r  P o m o rza " z p od róży  naokoło  św iata. —  
21,45: M uzyka. 22,00: M uzyka salonow a. 22,30: 
O brazk i z d a lek ie j M on go lji 22.45. Spraw a te  
atru  ludow ego —  odczyt w ygł. W ł. A rc im ow icz . 
23.00: Kom . -u Hat. 23.05:— 23,30: M uzyka sa-L

N A U C ZYC IE L

Zygmunt. Grabiner
wznowił zajęcia 

w zakr. 8 u ki. gimnaz. 
ul. Piwna 6 m. 46

Stancja
dla uczenie lub uczniów 
dobre odżywianie, po­
kój słoneczny, pomoc 

naukowa, opieka 
Jag !ellońska 3, m. 18

DOKTÓF

Blumowlcz
C h oroby  w eneryczne,

■ Icórn* i m o c zo p łc iow *
Wielka 2 1 , tel. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3— 7 
w  n ied zie le  9 —  1

AKUSZERKA
Mar|a

L2knarowa
rrzyjmuie od 9 — 7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5 — 2C
róg Ofiarnej (obokSądu)

ACUCZEMJ

Śmiało pska
p rz e p ro w a d z ił,  i i .  

i - ul. W'rlkę 10— 4 
tam ie  gab inet ko>m et„ 
u .u w -1 -m arezczk i, ara- 
J w k ł ,  kurzajki i w ągry

Inteligentna
osoba znająca się do­
skonale na gospodarce 
wiejskiej i domowej —  
poszukuje posady gos­
podyni. Adres w redak­

cji Kurjern

■•MBfcAŁCJA i ADMINISTRACJA: V,lina, kuk
“ ■ ■ U M K .  u j i a a  •# e. *V«— ppac

4. Tsłefway. Redakcji 79, Admiiurtr M  Rertzktor onczelay przyjmują m |. 2— 3 ppot. Sekretarz redukcji p rry jw fe  ed ,  
Redakcja aie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje g. 1— 2 ppał. Ogłoszenia K  przyjmowana: M  g nda. f j r - i 

esekow* P. K. O. nr, B0.7to. Drukarnw —  nl. Bisk. Basdurskiego 4, (Mefoa 3-49.
< K J RLNPMER ITT: mżaaina „ie i  ednrewi i m  de dwmn Ink nrzeayłką nocztową i dndatkiem ka-glkowyn 3 >t. z » —  ir*t« w adniiniatr ket deditka kaiążfcewef. )  4 . H  j
IA OGLOSZŁA : Za w iersz  rsi1 —oŁr. preed kekrtłw  —  15 g r„  w  tekście W  gr„ sa ta k t . 30 £T„ k rom ku redakc  1 ieanun :'r*Sy  —  M  gr. ze w iersz jednosrp ., egh vu . sewsaann. —  tą  p .  

tpeh ren doiicaa u ą  »  f ł o i . r n u  ry fre w e  i toCntor;caae D ła poszuku jących  pracy uv%  sn iik i. I ls ła d  sg io szea  w tekście 4-ro  łetcew y, i i  tekstem S-m ia tam owy. Lm

i rttoryks .zadee lz  » * '  Rada ikr tg * mu o d o aw ia ó a . A dauw w tru c js  zastrzega awbśe p rs w a  zs i-rty leisoinu druku  ug łosrea  i aie p rzy jm u je  zastrzz lad  miejeen.
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&srożs,. „ iasścz” , Jf i f -m,  wL BśaJk- S n a d a  . i t s g r  L, m  i  <4 .


